
Pote.żne „Nie" narodu polskiego 
przeciwko wojnie atomowej

Już 19891000 Polaków
podpisało Apel Wiedeński

Według niepełnych danych nadesłanych do Biura Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu Narodowego, Apel Wiedeń­
ski Światowej Rady Pokoju podpisało do dnia 17 bm. w na­
szym kraju ponad 17 661 000 osób.

Uroczystości

w przeddzień X rocznicy
układu
polsko - radzieckiego

WARSZAWA (PAP)
W dniach poprzedzających 

uroczysty obchód 10-lecia 
polsko-radzieckiego układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej lud­
ność miast i wsi na licznie 
odbywających się akade­
miach, masówkach i wieczor­
nicach wyraża uczucia gorą­
cej wdzięczności dla Kraju 
Rad za okazywanie narodowi 
polskiemu wszechstronnej, 
braterskiej pomocy. Społe­
czeństwo polskie wyraża jed­
nocześnie niezłomną wolę 
walki o wspólne cele obu na­
szych narodów: o dalszy roz­
wój gospodarki i kultury, o 
utrwalenie pokoju, o osłabie­
nie napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej. W listach do 
radzieckich przyjaciół*robot­
nicy polscy przesyłają im ser­
deczne zapewnienia przyjaź­
ni

Według niepełnych danych, 
nadesłanych do biura Ogól­

Polacy wyzwoleni przez wojska radzieckie z obozu hitle­
rowskiego na terenie Austrii wracają do Ojczyzny (kwie­

cień 1945 r.).

Spełnimy ich testament
(Korespondencja własna)

Odświętny wygląd przybrał 
w ab. sobotę peron Dworca 
Zachodniego w Poznaniu. Pół- 
toratysięczna delegacja b. więź 
niów politycznych, członków 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację oraz społe­
czeństwa ziemi wielkopolskiej, 
szczecińskiej i koszalińskiej u- 
dawała się do Oświęcimia na 
uroczystości obchodu 10 rocz­
nicy wyzwolenia z obozów 
koncentracyjnych. Na Dworca 
Zachodnim żegnali odjeżdżają­
cych w Imienin komitetów 
Frontu Narodowego tnż. Zaus i 
z*ca posła na Sejm — Kryszto- 
fak oraz delegacje zakładów 
pracy.
Wzruszające chwile przeżyli 

Gsłonkowie delegacji na dworcu 
* Jarocinie, gdzie nadejścia po- 
c,ągu oczekiwała już delegacja 
•niejseowego społeczeństwa i or­
ganizacji masowych.

n *uo delegatów przemówiła naj- 
OModsza więźniarka obozu oświę 
emskiego — 11-letnia Ewunia 
Andrzejewska, urodzona w obo- 
®e Oświęcim. Wręczając preze- 

Zarządu Wojewódzkiego
— Henrykowi Mazuro­

wi wiązankę kwiatów Ewunia 
Andrzejewska pow;ta!a swoich 
współtowarzyszy niedoli, wzy­
wając ich w gorących słowach 

o walki o pokój dla szczęścia 
wszystkich dzieci na święcie. 

e'cgacja poznańska wręczyła 
wej młodej koleżance na pa- 
•ątkę 10-lecia wyzwolenia upo­

minek w postaci książki Wandy
Wasilewskiej.

Auschwitz, Dachau, Mautha 
t , ®1.sen— i tyle innych k 

01 hitlerowskich, to niea 
rn’en,«ane 1 "dfczatarte w hisl

n<W ata kar‘y-
wybrano na miejs

roo7v°łZ"ei międzynarodowej
S’SCi obchodu 10-lecia w 

0b0IÓW koncentrac: 
zb ńćNa rM,eB,ym terenie oł

ok 8o i Birkenau) zebrało j
tys. ludzi ze wszystkich j

W ciągu pierwszych czte­
rech dni akcji zbierania pod­
pisów pod Apelem Wiedeń­
skim — podpisy swe złożyło 
1 418 329 mieszkańców nasze­
go województwa. W mieście 
Poznaniu ilość zebranych już 
podpisów wynosi 244 149.

W pozostałych wojewódz­
twach ilość zebranych podpi­
sów przedstawia się następu­
jąco:

Stalinogród 2 003 000
Kraków 1 500 000
Warszawa 1 397 000
Wrocław 1 274 000
Kielce 1149 000
Lublin 1 148 000
Rzeszów 1 040 000
Bydgoszcz 1 037 000
Łódź 1 002 000
Białystok 681 000
Warszawa m. 666 000
Gdańsk 652 000
Opole 569 000
Olsztyn 479 000
Łódź m. 460 000
Koszalin 418 000
Zielona Góra 399 000
Szczecin 361000

Wyd. AB

Zostatniej chwili

Fot. — CAF

kątków naszego kraju oraz 16 
delegacji zagranicznych by u- 
czcić pamięć ofiar hitlerowskie­
go faszyzmu, by jeszcze raz za­
protestować przeciw imperiali­
stom zachodnim, którzy znowu 
przygotowują ludzkości zniszczę 
nia i śmierć, by powtórzyć przy­
rzeczenie złożone w 1945 r w 
chwili wyzwolenia obozu przez 
Armię Radziecką — ,,Nigdy wię­
cej Oświęcimia'* — to hasło, 
które stało się bojowym zawo­
łaniem wszystkich ludzi miłują­
cych pokój.

Hasło to dominowało w’ prze­
mówieniach i rezolucjach dele­
gatów 16 państw: Związku Ra­
dzieckiego. Albanii, Anglii, Au­
strii, Belgii, Bułgarii, Czechosło­
wacji, Francji. Grecji. Hiszpanii, 
Jugosławii, Norwegii, Rumunii, 
Włoch, Węgier i Ogólnoniemiec- 
kego Komitetu Bojowników An­
tyfaszystowskich. Szczególnie 
gorąco przyjęte zostało płomien­
ne wezwanie matki bohaterów 
radzieckich Zoi i Szury Kosmo- 
demlanskiej. wezwanie do walki 
o pokój.*

/ olbrzymim sarkofagu-umle 
terenie obozu oświęeimskie- 
złożyły delegacje zagraniczne 
chy męczenników, poległych 

hitlerowskich katowniach.
►częły tutaj prochy najlep- 
:h synów państw curopej- 
ch którzy zginęli w Bo- 
ie, Lidicach, Terezinie,
idour, Mont Valerien,
Jhau i tylu, tylu In-
h miejscach uświęconych 
:zeńską krwią. Tutaj również 
częły prochy patriotów pol- 
*h, zamordowanych we wszy- 
icli katowniach hitlerowskich 
Polsce.
jeszcze raz powtórzone zo- 

ło hasło „Nigdy więcej Oświę 
iia“ w rezolucji, którą w 
enin więźniów ośwlęcimskch 
izytała b. więźniarka obozu w 
więclmiu, realizatorka filmu- 
;arżenia „Ostatni etap" — 
,nda Jakubowska.

M. VOGEL

nopolskiego Komitetu Fron­
tu Narodowego, Apel Wiedeń­
ski Światowej Rady Pokoju 
podpisało do dnia 18 bm. 
włącznie około 19 milionów 
891 tysięcy osób.
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Higdy więcej Oświącinia, faszyzmu i wojny

Podniosłe uroczystości w Oświęcimi
uj 10 rocznicę wyzwolenia

obozów koncentracyjnych
OŚWIĘCIM (PAP)
Ponad 80 tys. b. więźniów 

hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, b. uczestników ru­
chu oporu i rodzin poległych 
w walce z faszystowskim oku­
pantem, oraz delegacje z wszy 
stkich niemal krajów Europy, 
które zaznały okrucieństw hit­
lerowskiej okupabji — wzięty 
udział w dniu 17 bm. w uro­
czystościach X rocznicy wy­
zwolenia hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, jakie odby

Delegacja
związkowców polskich
udała się do ZSRR 
na uroczvstosci 
1-majowe

WARSZAWA (PAP)
Warszawę opuściła, udając 

się do Moskwy, 5-osobowa de­
legacja związkowców polskich 
z sekretarzem CRZZ — Bro­
nisławem Marksem na czele. 
Delegacja, na zaproszenie 
Wszechzwiązkowej Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych (WCSPS) weźmie u- 
dział w tegorocznych obcho­
dach święta 1-maj owego w 
ZSRR.

21 procent wyborców
francuskich
głosowało na FPK

PARYŻ (PAP).
W niedzielnych wyborach 

kantonalnych Francuska Par­
tia Komunistyczna uzyskała 
1.316.701 głosów (21 proc.), 
jednakże w wyniku reakcyjnej 
ordynacji wyborczej przyznano 
jej zaledwie 23 mandaty. Par­
tia socjalistyczna (SFIÓ), któ­
ra uzyskała 1.113.400 głosów 
(ponad 17 proc.), otrzymała 
144 mandaty. Na partię kato­
licką MRP padło 650.438 gło­
sów (9 proc.), otrzymała ona 
63 mandaty. B. gaulliści uzy­
skali 346 tysięcy głosów (5,5 
proc.) i 31 mandatów, radyka­
łowie — 1.004.000 głosów (16 
proc.) i 266 mandatów. Pozo­
stałe mandaty uzyskały ugru­
powania chłopskie i rozmaite 
partie burżuazyjne. W wybo­
rach uczestniczyło 6.543.000 o- 
sób, tj. 59,6 proc., uprawnio­
nych do głosowania. Absencja 
wyborcza wynosiła więc 40,4 
proc. x

W niedzielę wybrano 922 rad 
ców na 1.508 wakujących man­
datów. Wybory pozostałych 576 
radców, którzy nie uzyskali 
bezwzględnej większości, odbę­
dą się w drugim głosowaniu 
— duda 24 kwietnia br.

„Pragnę, by młode pofeo/e- 
aby moje wnuki mogły

&ię rozwijać i żyć w szczęś­
ciu i dobrobycie. Jestem prze 
świadczona., że i mój podpis 
przyczyni się do zniszczenia 
bomby atomowej, do wyko­
rzystywania na całym świę­
cie — tak jak to jest w 
Związku Radzieckim — ener- 
(fii atomowej dla dobra ludz­
kości — powiedziała gospo­
dyni domowa, oh, Gawroń­
ska, składając w świetlicy

Frontu Narodowego w Po­
znaniu, przy uk Nad Wierz- 
bakiem $2 podpis pod. Apelem 

Wiedeńskim

ły się na terenie b. obozu|
śmierci w Oświęcimiu.

Obszerny plac obozu w Brze
zince, poprzecinany długimi j 
rzędami ponurych, brudnozie­
lonych bloków więziennych ża 
pełniły tłumy, które pociąga­
mi, samochodami, a z poblis­
kich okolic furmankami i pie­
szo przybyły, by uczestniczyć • 
w obchodach.

Na trybunach honorowych j 
otoczonych lasem sztandarów i 
wszystkich' narodów, których) 
synowie ginęli za wolność I 
swych krajów w Oświęcimiu, i 
zajęli miejsce: Prezes Rady 
Ministrów, b. wdęzień Oświę- : 
cimia, Jozef Cyrankiewicz —I 
prezes Rady Naczelnej i 
ZBoWiD, działacze Związku; 
Bojowników o Wolność 1 De. J 
mokrację, członkowie Polskie-1 
go Komitetu b. Więźniów O-i 
śwlęeimia, wybitni działacze | 
społeczni, przedstawiciele świaj 
ta nauki 1 kultury.

Na trybunie honorowej miej 
sca zajmują również delegacje 
zagraniczne.

O godz. 11.30 na mównicę 
wchodzi przewodniczący Mię­
dzynarodowego Komitetu O- 
święcimskiego i Polskiego Ko 
mitetu b Więźniów Oświęci­
mia red. H. Kórotyński, który 
otwiera uroczystości 10-lecia 
wyzwolenia obozów hitlerow­
skich wygłaszając krótkie 
przemówienie.

Rozlegają słę dźwięki pol­
skiego hymnu narodowego. Na 
mównicę wstępuje Prezes Ra­
dy Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz.
FRAGMENT PRZEMÓWIE­
NIA JÓZEFA CYRANKIE­
WICZA PODAJEMY NA 

STR. 2.
Z kolei głos zabiera prze­

wodnicząca delegacji francu­
skiej, E. Nordmann.

Następuje najbardziej uro­
czysty moment obchodu. Przy 
dźwiękach werbli do wznos 
cej się na środku placu urny

ZA POKOJEM
Na zdjęciu: demonstracja, kobiet austriackich przeciwko
wojnie w Wieuer-Newstadt. Fot. — CAF

— mauzoleum podchodzą dełe 
gacje zagraniczne, by złożyć 
w niej przywiezione ze swych 
krajów prochy z miejsc faszy 
stowskich kaźni.

Następnie zgromadzone tłu­
my przyjęły wspólną rezolu­
cję, odczytaną przez b. więź­
niarkę Oświęcimia, reżysera
— Wandę Jakubowską.

Do stóp urny - mauzoleum 
zbliżają się teraz z wieńcami 
dziesiątki delegacji, które

Dokończenie na str. 2)

„Konferencja dwu kontynentów"
rozpoczęła obrady

Z Bandungu (Indonezja) donoszą:
W poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 9.30 czasu miej­

scowego rozpoczęły się obrady „Konferencji dwu kontynen- 
tów“ — Azji i Afryki.

Biorą w niej udział przed-I 
stawlciele rządów 29 krajów: J 
Abisynii, Afganistanu, Arabii 
Saudyjskiej, Burmy, Cejlonu, 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Egiptu, Filipin, Indii, Indone­
zji, Iraku, Iranu, Japonii, Je­
menu, Jordanii, Kambodży, La 
osu, Libanu, Liberii. Libii, Ne 
palu. Pakistanu, Syjamu, Sy­
rii, Sudanu, Turcji, Wietnam.

Naród austriacki
przyjął z entuzjazmem
wyniki rokowań 
moskiewskich

WIEDEŃ (PAP)
Wspólny komunikat radziecko- 

austriacki o wyniku rokowań 
moskiewskich wywołał w Au­
strii atmosferę ogólnonarodowe­
go święta. Miasta i wsie całego 
kraju udekorowane są flagami. 
Naród austriacki cieszy się 
szłezerze wynikami rokowań.

Już do godziny 14 w niedzie­
lę w obwodach 159 i 169 zło­
żyło ponad 95 proc, miesz­
kańców tamtejszych bloków 
swoje podpisy pod Apelem 
Wiedeńskim. W tym samym 
czasie już 100 proc, mieszkań 
ców z bloków 695, 696, 697 

i 698 podpisało Apel.
Na zdjęciu: podpis swój skła­
da gospodyni domowa Roza­

lia, Koźmin.
Fot. (2) K. Przychodzki

Zgon
A'herta Einsteina

NOWY JORK (PAP)
W dniu 18 kwietnia w szpi­

talu Princetown zmarł w wie­
ku 76 lat jeden z najwięk­
szych uczonych naszych cza­
sów, twórca teorii względno­
ści dr Albert Einstein.

Przyczyną zgonu było za­
palenie woreczka żółciowego.

skiej Republiki Demokratycz­
nej, Wietnamu Południowego, 
Złotego Wybrzeża.

Kraje te zamieszkuje prze­
szło 1 400 000 000 ludzi, a 
więc ponad połowa ludzkości.

Konferencja w Bandungu 
została zwołana z inicjatywy 
Indii, Indonezji, Pakistanu, 
Burmy 1 Cejlonu.

W obradach konferencji bie 
rze udział 340 delegatów. Na 
czele większości delegacji sto 
ją premierzy lub ministrowie 
spraw zagranicznych. Obecni 
są także liczni obserwatorzy z 
różnych krajów.

Na plenarnym posiedzeniu 
przedpołudniowym uchwalo-

(Ciąg dalszy na str. S)

Nowe
spółdzielnie produkcyjne

zorganizowali 
chłopi w powiatach 

międzychodzkim 
gnieźnieńskim 
i szamotulskim

W dniu 14 bm. chłopi ze wsi 
Kłosowice, gromada Góra, 
powiat Międzychód zorgani­
zowali I typu spółdzielnię pro 
dukcyjną. Rozpoczną oni 
wspólną gospodarkę na 102 ha 
ziemi.

Także 26 gospodarzy wsi 
Pyszezyn w gromadzie Gośli- 
nowo, pow. Gniezno rozpo­
częło w dnia 15 bm. zespoło­
wą gospodarkę, podpisując 
statut III typu spółdzielni 
produkcyjnej. Jest to spół­
dzielnia, obejmująca 186 ha 
ziemi.

16 bm. rolnicy ze wsi Sę- 
dzinko w gromadzie Sędzin- 
ko, powiatu szamotulskiego 
założyli spółdzielnię produk­
cyjną. Statut Ib podpisało 15 
gospodarzy.



Nigdy więcej Oświęcim!
Fragmenty przemówienia 

Prezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza 
na uroczystościach w Oświęcimiu

»r.łZnłT,rZ1^a^am i-’ olbrzymia — na pewno nie,'nach — wymianę gospodar-
mieniu narodu, na ktorego ale ludzie, którzy, podpisując, ;czą i kulturalna, 
ziemi hitlerowcy założyli ten ślubują przecież walczyć nie-

„Konferencja dwu kontynentów"
rozpoczęła obrady

pofcworny międzynarodowy o- 
bóz zagłady, przemawiam w 
imieniu kraju, który w tym 
obozie poniósł olbrzytnie ofia 
ry, kraju, w którym hitlerow 
cy mordowali miliony ludzi, 
kraju, któremu chcieli zamor
dować jego stolicę, paląc jąjszłość swoją i wnosi wkład
i równając z ziemią 

Ale równocześnie czuję, jak
każdy Polak — dumę z tego 
dziesięciolecia, które minęło 
od owych tragicznych dni bez 
bronności i dni bohaterskiej 
walki narodów o wyzwolenie.

Było to dziesięciolecie wal­
ki całego narodu o swoją 
siłę.

Nigdy więcej Oświęcimia, to
znaczy nigdy nie być bezbron się wiernie i niezłomnie pol­
nym, nigdy więcej Oświęci- ską racją stanu, wypływają- 
mia, to stanowić. wraz z ca- cą z najgłębszych historycz- 
łym obozem pokoju taką siłę, i nych doświadczeń Polski — 
która odbiera i odbierać bę-? to znaczy strzec jak źrenicy 
dzie agresorom ochotę do no- j oka i z każdym dniem umac- 
wej wojny, która na uwięzi,niać sojusz i przyjaźń ze 
trzyma imperialistycznych! Związkiem Radzieckim, z 
podżegaczy i przyczajone fa- wielkimi Chinami, ze wszy- 
szystowskie niedobitki. stkimi krajami demokracji

Nigdy więcej Oświęcimia — ludowej, i tak nasze wza- 
to znaczy nieubłaganie wal- jemne umowy o sojuszu i po 
czyc z podżegaczami wojen- • mocy wzajemnej rozwijać, a- 
nymi, usiłującymi straszyć na by — jak to powiedzieliśmy 
rody bombą wodorową, wbrew j wspólnie na konferencji mo- 
oczywistemu faktowi, że nie ; skiewskiej w obronie pokoju 
mają na nią monopolu — to ,i bezpieczeństwa europejskie- 
znaczy nieubłaganie walczyć go — każdy rozwój wypad- 
przeciwko uzbrojeniu neohit- ków zastał nas w pełni przy- 
lerowskiego Wehrmachtu. .gotowanymi.

Nigdy więcej Oświęcimia — ' Nigdy więcej Oświęcimia, to 
to.stanowi wraz z całym obo- znaczy w dalszym ciągu roz- 
zem socjalizmu i pokoju real- wijać współpracę między na- 
ne i niezłomne oparcie dla rodami we wszystkich dziedzi
potężnego, ogarniającego set------------------------------------- •
ki milionów ludzi ńa całym
świecie ruchu pokoju, ruchu, 
który dziś rozgrywa wielką 
batalię podpisów pod Apelem 
Wiedeńskim

Zapyta ktoś:
Czy podpisy zdolne są za­

trzymać ręce podpalaczy?
Same podpisy, jakkolwiek 

ich polityczna waga jakowiel 
kiego plebiscytu pokoju, jest

Mając na uwadze koniecz­
ność dalszego rozwoju prze­
mysłu motoryzacyjnego i je­
go znaczenie dla gospodarki 
narodowej, Rada Państwa u- 
chwaliła dekret o utworzeniu 
obok dotychczasowego resor­
tu przemysłu maszynowego 
odrębnego Ministerstwa Prze 
mysłu Motoryzacyjnego.

Na nowoutworzony urząd 
ministra przemysłu motory­
zacyjnego Rada Państwa na 

. wniosek Prezesa Rady Mini-
Pierwszy wieniec na j strów powołała obywatela 

Juliana Tokarskiego, dotych­
czasowego ministra przemy­
słu maszynowego, a obywate­
la Romana Fłdelskiego, do­
tychczasowego podsekretarza 
stanu w tym ministerstwie — 
na ministra przemysłu ma-

Podniosłe
uroczystości
w Oświęcimiu

(Dokończenie se str. 1)
przybyły ze wszystkich stron 
kraju. Pierwszy wieniec na 
płycie urny składa Prezes Ra 
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz.

Rezolucja (skrót)
Przybyliśmy tu do -Oświęci 

mia, gdzie każda gruda ziemi 
przepojona Jest krwią mlllo ’ szynowego, 
nów patriotów wszystkich kra i 
jów Europy, którzy oddali swe 
życie w imię najszlachetniej­
szych idei wolności człowieka 
1 niepodległości krajów ojczy­
stych.

Tak niewiele lat minęło od 
dnia, w którym Armia Ra­
dziecka wyzwoliła Oświęcim- . , . , .................„ ,
ski obóz śmierci. Jeszcze zie- drukarni londyńskich. Wsku- 
mla nie wchłonęła prochów ml ', 1str?,JlkH . nie., akazuJe 
llonów ofiar, a już imperia-' blisko 30 ozienmkow central- 
lizm amerykański zmierza do ; nycil\B.rak PrasY codziennej 
uzbrojenia katów z Oświęci- j wy^°łuJe szczególne zaniepo- 
mia i Buchenwaldu, do wskrze ‘ dojenie w kołach partu bur- 
szenia niemieckiego miUtaryz. zuazyjnych w związku z ma- 
mu 1 wyposażenia go w broń i J^cymi t S1? odbyć wyborami
termojądrową.

Dołożymy wszystkich sił, by
umacniać i pogłębiać przedstawicielami
jaźń łączącą nas z patriotamii strajkujących i wyaawcami
Francji 1 Niemiec, Anglii 
Włoch, z wszystkimi krajami 
pokoju 1 wszystkimi ludźmi do 
brej woli na całym świecie, 
by skutecznie bronić naszego 
wspólnego dobra narodowego, 
przed wszystkimi zakusami 
wrogów pokoju i ludzkości.

Naród polski pragnie, by 
wszystkie państwa, mimo róż­
nic ustroju, rozwijały twórczą 
współpracę gospodarczą 1 kul­
turalną.

Zebrani na terenie b. obozu j 
śmierci w Oświęcimiu, oświad 
czarny:

Naród polski* pragnie gorą­
co pokoju 1 uczyni wszystko, 
by zwiększyć swój wkład w i podają, że brytyjskie władze 
dzieło umocnienia pokoju na j kolonialne na Malajach prze- 
całym świecie. Zrobimy wszy- i prowadzają operacje „pacyfi- 
stko, aby nie dopuścić do po-i kacyjne" przy użyciu bpm- 
nownego uzbrojenia hitlerow- ■ bowców typu „Canberra", 
skich zbrodniarzy wojennych Bombardowane są wsie, by 
1 aby pokrzyżować plany ame- partyzanci „nie zdążyli unieść 
rykańsklch imperialistów przy swego ekwipunku do dżun- 
gotowujących nową wojnę, I gli“,'bombardowane są rów- 
grożących narodom użyciem nież niektóre rejony dżun-
broni masowej zagłady.

Nigdy więcej Oświęcimia!

[Wyjechali de ZSMI
na uroczystości
18 rocznicy układu
polsko-radzieckiego

WARSZAWA (PAP).
YJ związku z rozpoczyna i ą-

t tai r, i , :cymi się w S&RR obchodami. Ł -------- -------. i w tej dziedzinie PoLska „ , •• -v . .złomnie c pokój, ludzie — na’ma poważne osiągnięcia i na,z okazjl X rocznicy podpisa-
pewno tale, ludzie i narody 
na pewno — gdy będą silne 
i niezłomne — na pewno tak.

Naród polski każdym dniem 
swojej pracy > budownictwa 
swojej siły zabezpiecza przy
do niezłomnej potęgi całego 
obozu pokoju — nadziei całej 
ludzkości.

To właśnie oznacza dla na­
rodu polskiego hasło: „Nigdy 
więcej Oświęcimia!" — testa­
ment poległych i ślubowanie 
żywych.

Nigdy więcej Oświęcimia — 
to oznacza dla narodu pol­
skiego i jego rządu kierować

Utworzenie
Ministerstwa
Przemysłu
Motoryzacyjnego

Stroik
w drukarniach londyńskich
trwa

25 dni trwa już strajk 700 
elektryków i mechaników

do parlamentu. 
Dotychczasowe rozmowy

1 dzienników nie doprowadziły 
do rezultatu.

Jedyny ukazujący się w 
Londynie dziennik, organ Ko 
munistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii „Daily Worker“, pod 
kreślą rosnącą solidarność 
pracowników przemysłu poli­
graficznego.

na bezbronną ludność
moiojska

LONDYN (PAP)
Zachodnie agencje prasowe

gli, „by nie dać terrorystom 
wytchnienia".

wszystkich polach międzyna­
rodowej współpracy wnosi i 
wnosić będzie swój wkład.

Nigdy więcej Oświęcimia — 
to znaczy dla Was, delegaci i 
goście z 16 krajów Europy, ze 
brani tutaj na miejscu mę­
czeństwa narodów — to zna­
czy, abyście Wy i Wasze na- 
rody uczynili wszystko dla o- 
brony pokoju — dla wzmoc­
nienia sił pokoju, sił między­
narodowej współpracy i mię­
dzynarodowej przyjaźni.

W tej myśli, drodzy Goście, 
pozdrawiam Was serdecznie, 
składam hołd pamięei Wa­
szych bliskich, którzy tu zgi­
nęli, serdecznie w imieniu na 
rodu polskiego pozdrawiam 
Wasze narody.

Wykonajmy wspólnie testa 
ment pomordowanych w O- 
śwlęcimlu, walczmy i umac­
niajmy potrój!

Niech żyje pokój i brater­
stwo między narodami!

Dalsze szczegóły z procesu Siwińskiego
Prokurator żąda kary śmierci

Jak już informowaliśmy — w 
Sadzie Wojewódzkim w Pozna­
niu toczyła się rozprawa prze­
ciw Stefanowi Siwińskiemu, b. 
kierownikowi oddziału obróbki 
mechanicznej w ZISPO. Siwiń­
ski został oskarżony o zabójstwo 
dokonane w nocy z 3 na 4 grudnia 
ub.r. w okolicy ulic: Promieni­
stej i Obozowej. Ofiarą padł Sta­
nisław Tauchert. W procesie, kto 
ry trwał bez mała trzy dni, ze­
znawało ponad 20 świadków i 
biegli. W dniu wczorajszym pTze 
wód sadowy został zamknięty. 
Głos zabrał prokurator. Z jego 
przemówienia a także z aktu o- 
skarżenia wynika, że ślady zbro­
dni rozpoczynają się od ul. Rut­
kowskiego. Tutaj mieścił się lo­
kal Obwodowej Komisji Wybor­
czej nr 109. której przewodni­
czącym był Stefan Siwiński, a 
sekretarzem Stanisław Tauchert.

Wraz z kilkoma członkami 
wspomnianej Komisji wypili oni

Oświadczenie
wiceministra spraw zagranicznych ZSRR

W. KUZNIECOWA
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS ogłosiła oświadczenie 
wiceministra spraw zagranicz­
nych ZSRR W. W. Kuznieco- 
wa w sprawie konferencji 
krajów Azji i Afryki Oświad­
czenie głosi:

W dniu 18 kwietnia w Ban- 
dungu (Indonezja) rozpoczy­
nają się obrady konferencji 
krajów Azji i Afryki.

Po raz pierwszy w historii 
przedstawiciele 29 krajów kon 
tynentu azjatyckiego i konty­
nentu afrykańskiego, zamiesz­
kałych przez przeszło połowę 
ludzkości, zbiorą się, aby omó 
wić wspólnie problemy mają­
ce doniosłe znaczenie dla u- 
trwalenia pokoju i zacieśnie­
nia współpracy między naro­
dami.

Jak wiadomo, premierzy 
krajów, które wystąpiły z ini­
cjatywą zwołania konferencji, 
tj. Indii. Indonezji. Burmy,
Pakistanu i Cejlonu, w ko­
munikacie uchwalonym w Bo- 
gorze 29 grudnia 1954 roku 
oświadczyli, że zadaniem kon­
ferencji w Bandungu będzie 
nawiązanie przyjaznej współ­
pracy między krajami Azji i 
Afryki, obrona ich wspólnych 
interesów oraz zbadanie za­
gadnień gospodarczych i kul­
turalnych. dotyczących tych 
krajów.

Konferencja zajmie się tak­
że problemami mającymi szcze 
gólne znaczenie dla narodów 
Azji i Afryki, a mianowicie 
problemami suwerenności na­
rodowej, rasizmu i kolonia­
lizmu.

Narody Azji i Afryki zdają 
sobie dobrze sprawę, że iylko 
wolność i niezawisłość, pokój
i współpraca mogą zapewnić I gennegg, Piątek i Olejniszyn 
warunki politycznego, gospo 1 °
darczego i kulturalnego roz 
woju

Nafody Związku Radziec­
kiego z całkowitym zrozumie­
niem odnoszą się do walki

nia układu o przyjaźni, porno 
cy wzajemnej i współpracy 
powojennej między Polską a 
ZSRR udała się do Moskwy 
w dniu 18 bm. na zaprosze­
nie Wszechzwdązkowego To­
warzystwa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą (WOKS) 
7-osobowa delegacja Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej z członkiem Rady 
Państwa, sekretarzem NKW 
ZSL — Aleksandrem Juszkie- 
wiczem na czele.

W dniu 18 bm. — w związ­
ku ze zbliżającą się X roczni­
cą podpisania wkładu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej mię­
dzy Polską a ZSRR — udała 
się do Związku Radzieckiego 
na gościnna występy 
polskich artystów.

3 grudnia ub. r. wieczorem % 1 
wódki. Inicjatorem tego przed­
sięwzięcia był Stefan Siwiński. 
Cała piątka udała się znowu za 
poradą Siwińskiego z ul. Rutko w 
skiego do „Pomorskiej", a po 
zamknięciu lokalu do „Belwede­
ru". Ożywione rozmowy prowa­
dzone w obu restauracjach byty 
gęsto przeplatane popijaniem 
wysokonrocentowych trunków. 
Przy okazji Siwiński, który je 
zamawiał, napełniał kieliszek 
Taucherta po brzegi, a swój i in­
nych współbiesiadników do po­
łowy. .

Po północy wszyscy udali się 
ul. Rokossowskiego w kierunku 
ul. Śniadeckich. Na rogu Siwiń­
ski pożegnał 6ię. Nie minęło jed­
nak wiele czasu, kiedy w okoli­
cach ul. Matejki dołączył się po­
nownie do towarzystwa. Poszli 
Grunwaldzką do ul. Ułańskiej. 
Tutaj trzej członkowie Komisji 
uwolnili Siwińskiego od swego 
towarzystwa. Został on sam z

krajów Azji i Afryki przeciw­
ko wszelkim formom panowa­
nia kolonialnego, walki o nie­
zależność polityczną i gospo­
darczą. Dążenie państw Azji 
i Afryki do tego, aby stosun­
ki między wszystkimi kraja­
mi opierały się na zasadach 
równości, nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne, na nie­
agresji i wyrzeczeniu się za­
machów na integralność tery­
torialną innych państw, jak 
również na poszanowaniu su­
werenności i niezawisłości na­
rodowej. cieszy się zawsze 
sympatia i poparciem Związ­
ku Radzieckiego

Życzymy szczerze owocnej 
pracy uczestnikom konferencji 
v Bandungu. Jesteśmy prze­
konani. że konferencja ta 
wniesie swój wkład do umoc­
nienia świadomości narodowej 
ludów Azji j Afryki oraz bę­
dzie nowym krokiem na dro­
dze rozwoju współpracy mię­
dzy narodami w celu osłabie­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych j utrwale­
nia powszechnego pokoju.

Polska - Bułgaria
w tenisie

W poniedziałek wyleciała 
samolotem do Sofii ekipa poi 
skich tenisistów, którzy w 
dniach 22—24 bm. rozegrają 
w Sofii międzypaństwowe 
spotkanie z Bułgarią, a w. 
dniach 26—28 bm. wezmą u- 
dział w międzynarodowym 
turnieju .Indywidualnym.

W skłdd ekipy weszły trzy 
zawodniczki: Jędrzejowska,
Panasiuk i Fogelman i pięciu 
zawodników: Radzio, Licis,

Boks
Wrocław
Poznań 14:6

(Dokończenie ze str. 1)
no procedurę obrad i zatwier 
dzono porządek dzienny kon­
ferencji.

Premier rządu indonezyj­
skiego Sastroamidżojo zako- 
munikęwał zebranym, że 
przewodniczący delegacji po­

stanowili na posiedzeniu nie­
jawnym przedstawić uczest­
nikom konferencji następu­
jący porządek dzienny:

1) współpraca gospodar­
cza;

2) współpraca kultural­
na;

3) prawa człowieka i pra 
wo narodów do samostano­
wienia;

4) sprawa narodów za­
leżnych ;

5) zapewnienie pokoju 
na całym świecie i współ­
praca.
Premier Sastroamidżojo 

zakomunikował także, iż prze 
wodniczący delegacji posta­
nowili, że powinny się odby­
wać posiedzenia jawne i nie- 

Jak donosi dziennik „Sza- I jawne. Codziennie będą ogła-

Uchwała plenum KG
Węgierskiej 
Partii Fraeisjęsfeh

BUDAPESZT (PAP).

bad Nep", dnia 14 bm. odby­
ło się plenum Komitetu Cen­
tralnego Węgierskiej Partii 
Pracujących. KC WPP po­
wziął jednomyślnie uchwałę, 
potępiającą antypartyjną 
działalność Imre Nagiego — 
wykluczając go z Biura Poli­
tycznego i z Komitetu Cen­
tralnego oraz odwołując go 
ze wszystkich stanowisk, któ- 

grupa i re z polecenia partii zajmo­
wał.

pijanym Tauchertem, a znalazł­
szy się na opustoszałym, nie­
oświetlonym placu w okolicy ul. 
Promienistej i Obozowej i tutaj 
— jak wskazuje oskarżenie — 
dokonał podstępnie zabójstwa.

w głowę.
Prokurator złożył wyjaśnienie 

wskazujące na fakt, że zabój­
stwo zostało dokonane umyślnie, 
a nie wskutek przypadku. Wy­
jaśnienia te odnoszą się m. in. 
do tego, że Siwiński bał się kry­
tyki ze strony Taucherta, który 
mówił o możliwości zmian per­
sonalnych w ZISPO. Zmiany te 
miały nastąpić po wyborach. 
Siwińskiemu chodziło najpraw- 
dopodobnie o sytuację material­
ną licznej rodziny zatrudnionej 
w Zakładach Stalina, których 
naczelnym dyrektorem był brat 
Siwińskiego.

Tauchert złożył także raport 
do Prezydium MRN, donoszący 
o zaniedbywaniu przez Siwiń­
skiego obowiązków przewodni­
czącego Obwodowej Komisji Wy 
borczej. O planowanym „usunię­
ciu" Taucherta — niebezpiecz­
nego korespondenta prasy za­
kładowej świadczą również inne 
fakty. Owego wieczoru Siwiński 
np. nie poszedł na imieniny swe­
go brata, lecz postarał się upić 
Taucherta. Kilkakrotnie oznaj­
miał też, że go odprowadzi do 
domu. Miało to na celu pozbycie 
się reszty towarzystwa.

Wśród dowodów obciążających 
Siwińskiego znalazł się płaszcz z 
plamami krwi. Część tych plam 
nosiła grupę krwi zgodną z gru­
pą Stanisława Taucherta. Do­
wód ten — jak wynikało z dal­
szych słów prokuratora — był 
przyczyną, dla której Siwiński 
przyznał się w czasie śledztwa 
do zabójstwa. Na rozprawie jed­
nak zaprzeczył złożonym zezna­
niom. Z niespotykanym tupe­
tem — jak to określił prokura­
tor — postawił zarzut, że przy­
znał się — albowiem pod wpły­
wem ,.niewłaściwych metod śled 
czych załamał się duchowo". 
Oskarżyciel publiczny wykazał 
nieprawdziwość zarzutów, przy 
pomocy których Siwiński chciał 
odwrócić uwagę od swojej winy.

Po przemówieniu prokuratora 
zabrał głos obrońca, który po­
mniejszył znaczenie wielu dowo­
dów, a niektóre z nich określił 
iako nie znajdujące potwierdze­
nia w rzeczywistości. Obrońca 
uznał za najwłaściwszy wyrok
— uniewinnienie. Oskarżony w I owana.
.,ostatnim słowie" oświadczył 
m. in., że jest niewinny. Sąd od­
roczył wydanie wyroku., do dnia 
20 bm. (kacz)

Dnia 11 kwietnia 1955 roku pełniąc zaszczytną 
służbę dziennikarską dla sprawy pokoju i socjaliz­
mu zginęli w wyniku podstępnej zbrodni imperia­
listów towarzysze:

JEREMI STĄRĘC 
FRITZ JENSEN 
SZEN CZIENTU 
1IWANG TSO^MEI 
TU HUNG 
LI PING 
HO FENG-KE

Pamięć o nich żyć będzie w) naszych sercach.
REDAKCJA

„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

ssane komunikaty dla prasy 
z przebiegu obrad konferen­
cji, a po konferencji ogłoszo­
ny będzie ogólny komunikat
końcowy.

Obrady konferencji otwo­
rzył prezydent Indonezji — 
Soekarno. Nasze spotkanie —. 
mówił on — jest pierwszą młę 
dzynarodową konferencją lu­
dów kolorowych w historii 
ludzkości. To, że przedstawi­
ciele ludów Azji i Afryki spo­
tkali się, by omówić wspólne 
problemy, jest nowym punk­
tem wyjścia w historii śwta, 
ta.

Minęły Już te czasy, kiedy 
o przyszłości Azji decydowały 
inne, oddalone od naszego kon 
tynentu kraje.

Reprezentowane są tu — 
stwierdził Soekarno — narody 
małe i wielkie, społeczeństwa 
o różnych rellglach, reprezen­
towane są wszystkie doktryny 
ekonomiczne. Lecz czyż mo­
że być szkodliwe to, że róż-

MU*czą nas wspólne pragnienia?
Wierzę, że ta konferencja 

wskaże ludzkości drogę do 
trwałego pokoju. Wierzę, że 
wyrazi ona to, łż narodziły fdę 
nowa Azja 1 nowa Afryka.

Po przemówieniu Soekarno 
premier Egiptu — Nasser za­
proponował wybranie premie­
ra Indonezji — Ali Sastroami­
dżojo przewodniczącym kon­
ferencji. Premier Chińskiej 
Republiki Ludowej — Czou 
En-lai poparł wniosek Nasse- 
ra.

Uczestnicy obrad jednomyśl
nie wybrali premiera Ldonezji 
przewodniczącym konferencji.

Następnie premier Indii —
Nehru zaproponował, aby de­
legaci wyrazili podziękowa­
nie prezydentowi Indonezji — 
Soekarno za przygotowanie 
konferencji. Wniosek ten po­
party przez premiera Cejlonu 
— Kotelawale, premiera Bur­
my — U Nu' i premiera Pa 
kistanu — Mohammeda Ali, zo 
stał uchwalony Jednomyślnie.

Premier Indonezji — Sas­
troamidżojo objął przewodnic­
two nad obradami.

Dalsze walki
w Sajgonie

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Saj gonu, 

trwają tam nadal walki mię­
dzy „prywatnymi" oddziała­
mi sekt polityczno-religij- 
nych a wojskami rządowymi- 
Zachodnie agencje prasowe 
podają, że oddziały sekt wy­
parły wojska rządowe z kilku 
punktów miasta. W dotych­
czasowych walkach zginęło 
kilkadziesiąt osób, a ponad 
100 osób zostało rannych. Blo 
kada Saj gonu jest kontynu-

Starcia zbrójihe mają miej­
sce również w zachodniej Ko- 
chinchinie.

dziennikarz polski 
dziennikarz austriacki 
dziennikarz chiński 
dziennikarz chiński 
dziennikarz chiński 
dziennikarz chiński 
dziennikarz chiński



To nie felieton

Na linii Ostroróg - Pólko

„.Niezrażony złośliwością 
martwych przedmiotów, wsze 

dłem na korytarz*.

Flo niedawna sądziłem, że 
U jedyną atrakcją Ostroro- 
ga w powiecie szamotulskim 
jest kamienny obelisk wznie­
siony przez społeczeństwo ku 
czci wielkiego obywatela Rze­
czypospolitej, od którego mia 
na przybrał ten prastary 
gród nazwę. Jednak już po 
krótkim pobycie w miejsco­
wym POM-ie zmieniłem zda­
nie.

A było tak.

Bezwodny szlak
Dyrektor przy biurku w nie 

co dziwacznej pod szyję za­
piętej marynarce rozmawiał 
z raźno tupiącym agrono­
mem i chuchającym w dło­
nie kierownikiem wydziału 
politycznego.

— Więc co — odezwał się 
pierwszy. — Woda dla sto­
łówki przywieziona?

— Jeszcze nie — bąknął 
Zgnębionym głosem agronom.

— To nie możecie, kolego, 
jechać w teren! — zarepliko- 
wał kierownik wydziału. — 
Trudno.

Ta swoista wymiana zdań, 
wbrew pozorom, miała głę­
boki sens. Wprawdzie POM w 
Ostrorogu wybudowano 4 la­
ta temu, jednak do chwili o- 
becnej jest on pozbawiony 
wody. To znaczy — niezupeł­
nie. Woda jest na rynku, 
„głupie" kilkaset metrów od 
zabudowań Ośrodka. Wozi ją 
dla stołówki i umywalni... 
koń starszego agronoma. A 
że wody trzeba w POM-ie spo 
ro, nic przeto dziwnego, iż 
wożenie jej trwa długo. Tak 
długo, że w niektóre dni star 
szy agronom nie może wyru­
szyć bryczką w teren, bowiem 
jej siła napędowa spełnia bar 
dziej pilną funkcję: woziwo­
dy.

No dobrze — pomyślicie — 
i nikt nie wpadł na prosty 
pomysł wybudowania studni? 
Tak źle nie było. Ale sam po­
mysł ani nawet co roku wsta 
wiane do planu kredyty nie 
wystarczą. Pozostaje jeszcze 
— wykonanie. A z tym — 
nieco gorzej.

Księgowy przywykł już, że 
planowane na studnię kre­
dyty przepadają; rodziny mie 
szkające na terenie POM-u 
posprawiały sobie gumowe 
buty, konieczne przy wędrów­
kach po błocie do odległej 
pompy; pozamykano na trzy 
spusty nieczynne klozety, ła­
zienki, prysznice; starszy a- 
gronom w porozumieniu ze 
stołówką opracował harmo­
nogram wyjazdów...

A Budowlane
Przedsiębiorstwo

Powiatowe
w Szamotułach?

Najpierw nie miało fachów 
ców, potem — czasu, w koń­
cu różdżkarza. I tak minęło 
parę lat. Sprowadzono wresz­
cie specjalistę z Warszawy. 
Powiedział: — Tu będzie wo­
da, ani chybi, i to na głębo­
kości 30 metrów. — Roboty 
zaczęły się wreszcie w grudniu 
ub. roku. Na trzydziestu me­
trach — nic. Na sześćdziesię­
ciu — to samo. Sto przekro­
czyli — bez skutku!

Wprawdzie sprawa wody 
to sprawa najbardziej... pa­
ląca w Ostroroskim POM-ie, 
nie trudno zebrać tam jed­
nak i inne „atrakcyjne" in­
formacje. Na przykład: o ma­
gazynie paliwowym, który 
pobudowano źle i obecnie się 
go rozbiera. Albo o torfie, któ 
ry Wojewódzki Zarząd polecił 
nabyć Ośrodkowi dla ogrze­
wania biur, nie pomyślaw­
szy jednak, że aby opałem 
Tym się posługiwać — trzeba 
koniecznie mieć dlań pomie­

szczenie. W przeciwnym ra­
zie z torfu leżącego pod go­
łym niebiem zrobi się — bło­
to. Załoga POM Ostroróg nie 
lubi marnotrawstwa, nie za­
kupiła więc tego materiału 
opałowego. I marznie.

Marzną również traktorzy­
ści, otrzymujący co 4 lata (bo 
taka jest norma ustalona 
przez Centralny Zarząd) wa­
łówki i nieprzemakalne płasz 
cze, pozbawieni dostatecznej 
ilości gumowego obuwia (bo 
Wojewódzki Zarząd... skreś­
la), klną na brak przydzia­
łowego proszku do mycia 
(WZ „zezwala" POM-owi ku­
pować go w sklepach...).

Traktorzyści chętnie zre­
zygnowaliby z nieprzemakal­
nych płaszczy, gdyby zaopa­
trzono ciągniki w budki o- 
chronne. Przed paru dniami 
jakieś dolnośląskie przedsię­
biorstwo oferowało nawet 
POM-owi takie nadbudówki 
po 3000 zł. Oburzeni warszta­
towcy stwierdzili, że zrobią 
budki sami kosztem ośmiuset 
złotych... jeśli będą mieli z 
czego. Bo na razie nie mają.

Poza tym... poza tym w O- 
strorogu żegnano mnie rzew­
nymi prośbami, abym napi­
sał:

— ...ale tak „fest". Żeby 
tych w BePePie jasna...! Za 
to, że się przez nich męczy­
my. Ale co — my. Pojedzie- 
cie do Pólka, tam dopiero zo­
baczycie!

Była to prawda.

Sprawy osobliwe
Gramoląc się z samochodu 

nie przeczuwałem, iż będę 
zwiedzał teren POM-u w 
Pólku niczym muzeum osob­
liwości. Niedobre przeczucie 
tknęło mnie — dosłownie — 
wr drzwiach budynku, które 
okazały się jak na mój wzrost 
o 7 centymetrów za niskie. 
Niezrażony złośliwością „nie­
gościnnych progów" szedłem 
przez korytarz, którego ścia­
ny szczególny przedstawiały 
widok: usiane drobnymi ot­
workami sprawiały wrażenie 
ostrzelanych z maszynówki. 
Kto by przypuszczał, że to po 
prostu daje znać o sobie nie 
zlasowane wapno? A dlacze­
go nie zlasowane? No, cóż 
widać POM-y szamotulskie 
leżą na jakimś — bezwodnym 
szlaku. Zresztą — może za­
łoga ma przesadne wymaga­
nia? POM buduje się tylko 
trzy lata i już miałaby być 
studnia?!

A w ogóle jak sobie, Czy­
telniku, wyobrażasz budowę 
takiego POM-u? Pewnie tak: 
najpierw spychacze niwelują 
teren, potem wierci się stu­
dnię, wreszcie przystępuje do 
wznoszenia budynków. W Pól 
ku zrobiono odwrotnie: naj­
pierw pobudowano domy, te­
raz myśli się o kopaniu stud­
ni, a niwelacja terenu znaj­
duje się dopiero... w stadium 
dokumentacji.

Oczywiście, formalnie wszy 
stko jest w porządku. Grupa 
Remontowo-Budowlana byłej 
Wojewódzkiej Ekspozytury 
POM otrzymała dokumenta­
cję na budynki i dlatego je 
stawiała. Dyrektor POM in­
terweniował — nieraz. Bez 
skutku. Centralne Biuro Pro­
jektów Budownictwa Wiej­
skiego (Oddział w Poznaniu) 
opracowuje dokumentację na 
niwelację terenu. Sprawa ta 
jest w tak zwanym „toku". 
Studni nie ma, bo jej... nie 
zaplanowano. Nie wiadomo 
zresztą, kto miałby to zrobić? 
Centralny Zarząd czy Biuro 
Projektów?

Więc studni nie ma. Dlate­
go nie zlasowano dobrze wap 
na i odpadaj^, tynki, dlatego 
po wodę chodzą rodziny pra 
cownicze na... dworzec, dla­
tego wodę do chłodnic biorą 
traktorzyści z dołu, który wy 
kopali obok rowu odwadnia­
jącego. Czasem po wodę je- 
dzie traktor do jeziora, po­
tem... dwa dalsze jadą go wy­
ciągać z błota. A traktorzyści 
jeżdżą po pracy 10—25 km 
koleją, autobusem, rowerem 
— czarni niczym kominiarze.

Dlaczego nie mieszkają na 
miejscu w ładnym, nowozbu- 
dowanym hotelu robotni­
czym? Proste: stołówka jesz­
cze nieczynna. Bo najpierw 
pracownicy POM musieli na 
własny koszt i własnymi si­
łami przebudować piec ku­
chenny. który był do niczego, 
u teraz w tym zapadłym ką 
cie, jakim jest Pólko (stacja

kolejowa w polu, najbliższa 
wieś ze sklepem odległa o 3 
km), nie mogą znaleźć ku­
charki. Nie mogą także na­
być w żadnym sklepie żaró­
wek, których potrzeba do no­
wych pomieszczeń przynaj - 
mniej 150.

Interesująco rozwiązali ar­
chitekci CZ POM projekt po- 
mowskiego biurowca. Otóż na 
pięterku ze stromym dachem 
z powodzeniem można by u- 
rządzić trzy pokoiki. Cóż, kie­
dy w Centralnym Zarządzie 
nie przewidzieli na piętro... 
schodów. Można się tam do­
stać tylko po drabinie! Pro­
jektanci nie przewidzieli tak­
że w budynku mieszczącym 
stołówkę — piwnicy. Na żą­
danie dyrekcji POM-u, BPP 
partolące roboty w Pólku pi­
wnice wybudowało. Ale nie 
chce wykonać okien. Jakże, 
bez dokumentacji...?

Po co o tym piszemy?
Pewnie zmęczyłem Was, 

Czytelnicy, wyliczaniem tych 
„osobliwości"? Cierpliwości! 
Zwiedzanie zbliża się ku koń 
cowi! Obejrzałem jeszcze pię­
kną świetlicę w hotelu dla 
traktorzystów, liczącą chyba 
100 mł, którą — tak wyobra­
ża sobie BPP — ma ogrzać 
mały piecyk. Przypatrywałem

...dlatego wodę biorą trakto­
rzyści z dołu...

się rozkutym w hali warszta­
towej murom, gdzie musiano 
zakładać na nowo wadliwie 
wykonaną instalację elek­
tryczną. Widziałem pole tuż 
obok szopy na maszyny usia­
ne arkuszami papy, która spa 
dła pewnego dnia z dachu, 
bowiem przytwierdzona była 
na... słowo honoru. Kiwałem... 
z uznaniem głową, nad zapo­
biegliwością ludzi z BPP, któ 
rzy założyli na ścianach jed­
nego z budynków plomby, aby 
przekonać się, czy rysowanie 
się ścian nie jest złudzeniem 
optycznym (!). Słuchałem
skarg żony mechanika na po­
top w piwnicy domu miesz­
kalnego... i narzekań dyspo­
zytora na brakorobów z BPP, 
którzy po wprowadzeniu ma­
szyn do szop, przypomnieli 
sobie o konieczności zaciąg­
nięcia desek dachu karboli- 
neum. Nie wiem czy to nie 
przesada. Siewniki popstrzo- 
ne czarną mazią, wyglądają 
przecież niecodziennie...

Podczas gdy oczyszczałem 
obuwie zawalane po kostki 
niewinnym błotkiem, z któ­
rego czasem nie może wygrze 
bać się ciągnik jakiegoś 
mniej doświadczonego trak­
torzysty — dyrektor wspom­
niał o para innych rewela­
cjach. Napomknął wreszcie, 
że dojeżdża do Pólka pocią­
giem, choć POM ma kredyty 
na wzniesienie dwóch cztero- 
rodzinnych domów.

— Acha, pewnie brak do­
kumentacji? — spytałem, jak 
mi się wydało, domyślnie.

— Gdzież tam. Dokumen­
tację Centralny Zarząd przy­
słał.

Nie przysłał dla odmiany — 
kosztorysu. A bez niego BPP 
ani myśli podjąć budowy...

Dość przykładów. Dlaczego 
zebrałem ich tyle w jednym 
artykule? Aby uzmysłowić, 
komu trzeba, w jak ciężkich 
jeszcze warunkach pracują 
niektóre POM-owskie załogi 
i kto utrudnia ofiarnym trak 
torzystom, mechanikom, a- 
gronomom wykonanie ich 
niełatwego zadania — pod­
niesienia produkcji rolniczej 
w naszym województwie.

PIOTR 2YCKI

...Woda dla stołówki przywieziona? Jeszcze nie? No 
starszy agrom ,n nie może jechać w teren.

...na piętro można się dostać tylko po drabinie.

...świetlicę, wedle wyobrażenia BHP, ma ogrzać jeden mały 
piecyk.

Wszystkie zdjęcia: K. Przychodzki

Gdy współautorem umowy jest cała załoga
AWIESZONE na olbrzymim transpor- 
terze czerpaki wyraźnie nie nadążały 

z odbiorem nawozu sztucznego dla działu 
sit i w dodatku gubiły po drodze część 
ładunku. Po pewnym czasie z usypków 
tworzyła się spora góra, hamująca bieg 
transportera. Trzeba było zatrzymywać 
maszynę i odgarniać na boki nagromadzo­
ną masę nawozów. Wówczas bezczynnie 
stały urządzenia segregacyjne, które przy 
swej zdolności produkcyjnej mogły prze­
siać — nawet przy pełnym ruchu — kil­
kadziesiąt ton nawozów sztucznych więcej.

Bolało to Ignacego Czajkę — mistrza 
zmianowego w oddziale granulacji Poznań 
skich Zakładów Nawozów Fosforowych. 
Zainteresował się bliżej pracą transportera 
z czerpakami i wkrótce wykrył główną
przyczynę zahamowań produkcji. Pewnego 
dnia w książce wniosków do zakładowej 
umowy zbiorowej znalazły się słowa wpi­
sane przez Ignacego Czajkę:

„...należy zmienić kształt czerpaków 
1 pogłębić je. Uniknie się przez to rozsy­
pywania nawozów sztucznych, zahamo­
wań w produkcji, a dzięki temu pracow­
nicy z urządzeń segregacyjnych będą 
mogli przesiewać dodatkowo około 60 
ton superfosfatu dziennie.**
W tym samym zeszycie natrafić można 

na inny projekt, którego realizacja uwolni 
robotników od uciążliwego dźwigania na 
plecach stert papierowych worków używa­
nych do pakowania superfosfatu. Projekt 
ten zanotował starszy, długoletni pracow­
nik Poznańskich Zakładów — Szczepan 
Kwiatkowski.

„...uruchomcie w pobliżu hali produk­
cyjnej podręczny magazyn—napisał — 
aby robotnicy nie musieli donosić co­
dziennie około 10.000 papierowych wor­
ków’ i to w dodatku z odległości około 
300 metrów. Odpadnie wówczas uciążli­
wy wysiłek, zmniejszą się koszty, 
a tych kilku ludzi będzie można za­
trudnić w produkcji."

Po dyskusji z pracownikami dyrekcji, 
planowania i inwestycji projekt ten posta­
nowiono zrealizować, lecz w nieco odmień 
nej formie. Do chwili wybudowania no 
wyćh obiektów, uwzględniających wszys'- 
kie potrzeby zakładu, papierowe ‘ wor' 
będą dowożone elektrycznym wózkiem.

Kiedy w wielkich halach szumiały ma­
szyny przerabiające surowiec na cenny

nawóz dla rolnictwa, w jednej z dalszych 
działo się jakoś inaczej...

Niepokojąca cisza przedłużała się. Przy­
czyna? Zerwał się pas transportera.

Wprawdzie ślusarz dyżurny Pawlaczyk 
stara się, jak może, aby jak najszybciej 
naprawić uszkodzenie, ale tym niemniej 
okres naprawy jest czasem straconym dla 
produkcji. Postój!

Jak zlikwidować postoje? Problem ten 
nie dawał spokoju Pawlaczykowi, który 
jako sumienny robotnik wiedział, że trze­
ba troszczyć się nie tylko o szybkie wy­
konanie napraw, ale i o usprawnienie 
produkcji w zakładzie. Tak zrodziła się 
myśl, figurująca obecnie w książce wnio­
sków: .

„...uruchomić w dziale jeszcze jeden 
pas do transportera! Nie będzie wów­
czas kilkugodzinnych postojów. Założe­
nie rezerwowego pasa zajmie bowiem 
zaledwie kilkanaście minut czasu.**
W głosie kierownika wydziału superfos-

fatów — mgr. Kąssowskiego brzmi nuta po­
dziwu i dumy, gdy mówi o inicjatywie 
robotniczej, która znalazła swój wyraz w 
umowie zakładowej. Pomysły Pawlaczyka, 
Kwiatkowskiego i Czajki, to tylko drobny 
fragment tej inicjatywy. Lista wniosków 
uwzględnionych w zakładowej umowie 
zbiorowej jest długa.

...aby ulżyć robotnikom w pracy w od­
dziale produkcji kwasu siarkowego, do­
brze byłoby wprowadzić podciąganie 
wagonów za pomocą motoru — propono­
wał Włodarczak.

...należy przełożyć studnię kwasów 
ściekowych na zewnątrz oddziału, aby 
zlikwidować uchodzenie tlenku azotu na 
oddział, które wpływa szkodliwie na 
stan zdrowia robotników — pisał we 
wniosku jeden z pracowników.

— Nie robiliśmy umowy spoza biurka 
— mówi z naciskiem przewodniczący rady 
zakładowej Szczepan Lewandowski. — 
Przygotowywaliśmy ją w czasie dysku­
sji w grupach związkowych i później, gdy 
złożone przez robotników wnioski dysku­
towano na zebraniu ogólnym w oddziałach, 
z udziałem przedstawicieli organizacji 
partyjnej, dyrekcji, inżynierów i pracow­
ników planowania. Trzeba się było zorien­
tować czy pomysły są realne, czy będą 
mały pokrycie w planach finansowo- 
gospodarczych.

— Tak zrodziła się nasza umowa zbio­
rowa. Włączyliśmy do niej 153 wnioski na 
211 zgłoszonych z wszystkich działów. 
Ale nie tylko o ilość wniosków tu chodzi 
— choć i to ma swoją wymowę. Rzeczą 
ważniejszą jest, że wspólny wysiłek całej 
naszej załogi przyczyni się do dalszego 
obniżenia kosztów i zwiększenia produk­
cji, do poprawy naszych warunków byto­
wych. Spodziewamy się, że tym razem 
spełni swe zobowiązania 1 dyrekcja, która 
w ubiegłym roku nie wywiązała się z przy 
rzeczeń dotyczących higieny 1 bezpieczeń­
stwa pracy...

Kilka dni temu w świetlicy Poznańskich 
Zakładów Nawozów Fosforowych zasiedli 
obok siebie robotnicy, inżynierowie, per­
sonel techniczny, pracownicy umysłowi. 
Był to uroczysty moment dla całej załogi. 
Na kartach umowy pojawiły się podpisy 
dyrektora Wieczorka i przewodniczącego 
rady zakładowej. Nowa umowa stała się 
własnością załogi. Robotnicy i pracownicy 
inżynieryjno-techniczni — świadomi swej 
roli współgospodarze zakładu, zobowiązali 
się w umowie do zabezpieczenia realizacji 
planów, zwiększenia, polepszenia i pota­
nienia produkcji, wygospodarowania do­
datkowych kwot na poprawę warunków 
bytowych.

Zgodnie z podjętymi zobowiązaniami za­
łoga wyprodukuje dodatkowo do końca 
grudnia 6 tysięcy ton superfosfatu pyli- 
stego, aczkolwiek plan na rok bieżący 
w cenach niezmiennych przewiduje o 
24,1 proc, wyższą produkcję w stosunku 
do roku ubiegłego. Załoga zobowiązuje 
się w nowej umowie wykonać plan ob­
niżki kosztów, co przyniesie 5.001.000 
zł oszczędności

Ale to jeszcze nie wszystko. Zakładowa 
umowa zbiorowa, oparta o plan pań­
stwowy, zapewnia załodze polepszenie 
warunków bezpieczeństwa i higieny pracy, 
socjalnych i mieszkaniowych, rozwój życia 
kulturalno-oświatowego, kultury fizycznej 
i sportu.

Nie wątpimy, że załoga Poznańskich 
Zakładów, która wykazała gospodarski 
stosunek do zagadnień produkcyjnych, za­
dania te wykona, by przez większe niż 
dotąd dostawy nawozów sztucznych dla 
rolnictwa przyczynić się do dalszego wzro 
stu plonów, zapewnienia obfitszych do­
staw żywności dla ludności miast.

BRONISŁAW LISOWSKI
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Nieraz znajdo­
wał się w ta­
kich tarapatach 
bramkarz Gar­
barni — Stro­
niarz. Tym ra­
zem wyszedł on 
zwycięsko z po­
jedynku ze śród 
kowym napast­
nikiem Koleja­
rza — Gogolew 
skim. Dwa razy 
m,usiał jednak 
skapitulować, 

mimo że przez 
cały mecz bro­
nił swej bram­
ki z dużym 

szczęściem.

¥

Oto jedenastka hokejowa mistrza Polski — poznańskiego 
CWKS, który w meczu o mistrzostwo I ligi z AZS (Sta­

linogród) odniósł wysokie zwycięstwo 6:0.

Pierwszy uniwersalny raid motocyklowy, lctć>o~y był jedno­
cześnie eliminacją do mistrzostw okręgowych, rozegrano 
na trasie około 150 km. Raid zgromadził 46 kierowców. IV 
punktacji drużynowej wygrał KS — Piła przed Stałą

i Gwardią z Poznania.
W poszczególnych kategoriach zwyciężyli: 125 ccm — 
Dorna (Stal) przed Łysiakiepi (Gwardia); 250 ccm — 
Piechowski (Piła) przed Wenclewiczem (Stal); ponad 
250 ccm — Chrzanowski (PUa) przed PFł. Zielińskim 
(Unia) i w kategorii maszyn z wózkami — Zygmunt 
Hamelka. Wszyscy ci zawodnicy uzyskali srebrne odznaki.

II liga piłkarska

Polonia (Leszno)
Piłkarze leszczyńskiej Polo­

nii nie mogą narzekać na 
nadmiar szczęścia. Już po raz 
drugi 7 tegorocznych roz­
grywkach stracili punkty w 
spotkaniach, z któ.-ych po­
winni wyjść zwycięsko. Po­
dobnie jak w meczu z bytom­
skim Górnikiem (1:1), tak i 
w ubiegłą niedzielę w spotka­
niu z lipińskim Naprzodem 
leszczynianie przeważali przez 
większą część gry i tylko ich 
niezdecydowanie pod bramką 
przeciwnika pozwoliło przo­
downikowi II ligi wywieźć z 
Leszna 2 punkty. W zespole 
Polonii najlepiej zagrali: w 
ataku — Urbaniak i Chmie- 
lecki, a w obronie Ochliński i 
Lepka, którzy potrafili „unie-

Piłka nożna
X liga

Kolejarz (Poznań) — Garbarnia 
(Kraków) 2:0

Górnik (Radlin) — Polonia (By­
tom) 0:0

Gwardia (Kraków) — Gwardia 
(Bydgoszcz) 2:0

Ru-ch (Chorzów) — Włókniarz 
(Łódź) 1:0

Gwardia (Warszawa) — CWKS 
(Warszawa) 1:5

Lechia (Gdańsk) — Stal (Sosno* 
wiec) 0:0

TABELA
1. Stal Sosnowiec 6:2 5:0
2. Ruch Chorzów 6:2 6:2
3. CWKS Warszawa 5:3 8:2
4. Lechia Gdańsk 5:3 3:1
5. Kolejarz Poznań 4:4 2:1
6. Włókniarz Łódź 4:4 4:5
7. Garbarnia Kr. 4:4 3:5
8. Polonia Bytom 4:4 4:9
9. Górnik Radlin 3:5 2:5

10, Gwardia Bydg. 3:5 1:4
11, Gwardia W-wa 2:6 10:11
12, Gwardia Kraków 2:6 2:5

fPORTOWU ą-pogrowar} 1

Pierwsze obiecujqce zwycięstwo

Kolejarz-G^barnia 2:0 (2
Po raz pierwszy w tym roku poznańska publicz­

ność z zadowoleniem opuszczała dębieckie boisko. Po­
wód? Pierwsze, i to od razu przekonywające, zwycię­
stwo piłkarzy Kolejarza nad krakowską Garbarnią — 
2:0 (2:0). Co prawda wynik nie jest jeszcze wykładni­
kiem tego, co się działo na boisku, bowiem Kolejarz 
niemal przez 80 minut grał pod bramką gości. Jedyną 
więc pretensją, którą moglibyśmy mieć do zwycięz­
ców, jest zbyt niska wygrana. Krakowianie, owszem, 
raz po raz wszczynali próby atakowania bramki Pacz­
kowskiego, szybko jednak tłumiła je obrona Kolejarza. 
Trener Tarka poczynił w ze- sza w meczu (i w sezonie!)

stawieniu jedenastki pewne 
eksperymentalne zmiany. Czy 
okazały się one słuszne?

W ataku (od prawego skrzyd 
ła) wystąp i li: P ietrzak (Woj­
ciechowski), Nowak, Gogolew­
ski, Deska i Piechowiak. Pie­
trzak nie zagrał najlepiej. Zbyt 
długo przetrzymywał piłkę i cza 
sesrn niepotrzebnie podawał ją 
do tyłu, zamiast wysuwać na­
przód. Wydaje nam się jednak, 
że część publiczności ma często 
nie zawsze uzasadnione preten­
sje do tego zawodnika. Wojcie­
chowski, który zastąpił prawo 
skrzydłowego w drugiej poło­
wie meczu, nie był woale lep­
szy i, zanim zdążył się „roze­
grać”, mecz się zakończył. Że­
lazny lewy obrońca — Deska, 
tym razem zagrał w ataku. 
Trudno mu było od razu do-

bramkę dla Kolejarza. Było t» 
w czasie zamieszania podbram­
kowego w 9 minucie gry.

W linii pomocy zagrali: Sło­
ma i Rosik. O grze Słomy nie 
można inaczej napisać, jak: — 
wzorowa. Jego współpraca z a- 
taikiem była głównym motorem 
większości akcji ofensywy. Ro­
sikowi brak jeszcze zgrania i do 
świadczenia, ale i on zagrał — 
jak na debiutanta I-ligowego 
— nie najgorzej. Trójka obroń 
ców: — Sobkowiak, Szafczyk 
i Chudziak, tym razem łatwo 
likwidowała wszystkie zakusy 
■przeciwników i przeważnie o- 
perowała na .^środka boiska. 
Niewiele nawet brakowało, by 
w jedenastej minucie po prze­
rwie, bramkę zdobył ...Sob- 
kowuak, który z kilkunastu me­
trów strzelił tak silnie i nae-

stosować się do takiej zmiany i spodziewanie, że tylko poprzecz 
pozycji, toteż czasami po pro- , ka tratowała Garbarnię przed
stu zapominał, że jest napastni 
kiem i zostawał nieco w tyle. 
Zademonstrował za to silny i 
zdecydowany strzał. Czy groź­
ny? Najlepiej powiedziałby o 
tym bramkarz Garbarni — 
Stroniarz, który w 34 minucie, 
kiedy to Deska zdobył drugą 
bramkę, przekonał się o jego 
skuteczności. Pozostała trójka 
napadu — środkowy Gogolew­
ski, prawy łącznik Nowak i le- 
woskrzydłowy — Piechowiak 
gr^ła bardzo dobrze. Szczegól­
ne uznanie należy się młodemu 
Piechowiakowi, który bardzo 
często wprowadzał ferment nie 
pokoju pod bramką Garbami. 
Ma on wszelkie dane, oczywi­
ście jeżeli będzie pilnie nad so­
bą pracował, stać się zawodni­
kiem wysokiej klasy. Prawy o- 
brońca Garbarni — Kolasa 
przegrał z nim niejeden poje­
dynek.

Gogolewski okazał się myślą­
cym kierownikiem napadu — 
stwarzając wiele niebezpiecz­
nych sytuacji pod bramką go­
ści. Właśnie on zdobył pierw-

trzecim goalem.
Najmniej zajętym zawodni­

kiem Kolejarza — piszemy to 
z dużą satysfakcją, bo w do­
tychczasowych meczach bywało 
zawsze na odwrót — był bram­
karz — Paczkowski. Kilka nie­
groźnych zresztą strzałów ata­
ku Garbami obronił on bez 
trudu.

Eksperymentalne zmiany

Tarkd okazały się więc słuszne 
i, choć Garbarnia grała raczej 
słabo, zdały pomyślnie egza­
min, przynosząc poznańskim I- 
ligowcom, miano braku kontuz­
jowanego w meczu z Vojvodi- 
ną Anioły, pierwsze upragnio­
ne i zupełnie zasłużone zwycię­
stwo. Obyśmy takich zwy­
cięstw oklaskiwali jak najwię­
cej.

M. FLEJSIEROWICZ

P. S. Kto wie, czy do tego 
zwycięstwa, będącego wynikiem 
dobrej dyspozycji strzałowej 
Kolejarzy, nie przyczyniła się 
też (oczywiście, tylko w pew­
nym stopniu) drewniana ścia­
na, którą, po długim, bo prze­
szło rocznym oczekiwaniu, kie­
rownictwo sekcji wreszcie „u- 
rucbomiło”. W imieniu zawod­
ników, wielu tysięcy kibiców 
Kolejarza i własnym, dziękuje­
my za tę potrzebną inwestycję. 
Co prawda można było ją zrea­
lizować rok wcześniej, ale le­
piej późno niż wcale. Czekamy 
jeszcze, by wspomnianą ścianę 
podzielić na poła.

rw KILKU
WIERSZACH

Zapaśnicy swarzędzkiej Unii 
wygrali spotkanie z Włóknia­
rzem z Boguszowa 8:0 w. o. (z 
powodu nadwagi trzech zawod­
ników). W meczu towarzyskim 
wynik brzmiał 4:4. Budowlani 
(W-wa) — Gwardia (W-wa) 3:5, 
Pafawag (Wrocław) — -Gwardia 
(Kraków) 4:4. CWKS — Sparta 
(Szczecin) 6:2.

Stal (Poznań) uzyskała wynik 
8:0 w. o. w meczu ze Stalą 
(Bydgoszcz). Towarzyskie spot­
kanie wygrali pcznańczycy 5:3. 

-H-
W indywidualnych i drużyno­

wych mistrzostwach gimnastycz­
nych Wielkopolski uczestniczyło 
około 150 zawodników (w tym 
80 dziewcząt). Bardzo dobrze 
spisały się uczennice Młodzieżo­
wej Szkoły Sportowej Stali.

W konkurencji drużynowej 
chłopców zwyciężył Kolejarz 152.8 
pkt. przed Zrywem, indywidu­
alnie wygrał Sobczak (SKS Wą­
growiec) 44.1 pkt. przed Kaszu­
bem (Kol). W konkurencji dziew 
cząt drużynowo wygrała Szkoła 
Młodzieżowa 146.3 pkt. przed 
SKS — Liceum nr 7, indywi­
dualnie Ratajczak uplasowała 
się z 43.9 pkt. przed Beckerówną. 
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pokonali w pierwszym tegorocz­
nym spotkaniu po zupełnie rów­
norzędnej walce Kolejarza z Ra­
wicza 26:25 pkt. Najlepszy czas 
dnia uzyskał z wielką brawurą 
jadący Krzesiński (Unia) 1.18.6 
min. Podczas zawodów wyda­
rzyło się kilka „wysypek", na 
szczęście bez poważniejszych na 
stępstw.

Hokeiści wyszli na trawę
Ubiegłej niedzieli wystarto­

wali hokeiści do rozgrywek 
ligowych oraz spotkań o wej­
ście do ligi.

Spodziewane, lecz zbyt wy­
sokie zwycięstwo odniósł 
mistrz Polski CWKS nad sta- 
linogrodzkim AZS 6:0. Woj­
skowi wystąpili do pierwszego 
mistrzowskiego meczu w kom­
pletnym składzie, jednak nie 
mogli jeszcze zachwycić swoją

Klemińska siódma w świecie

Naprzód (Lipiny) 1:2
szkodliwie” tak renomowa­
nych napastników Naprzodu 
jak Kubocz i Kokot.

Atutem gości było dobre wy­
szkolenie techniczne. Leszczy­
nianie, lepsi kondycyjnie, gra­
li szybciej i zasłużyli na po­
chwałę za nieustępliwość i 
ambicję. Bramkę dla Naprzo­
du strzelił Bitner, a druga 
była samobójcza: honorowy 
punkt dla Polonii zdobył Jan­
kowski.

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące rozstrzyg­
nięcia:
Cracovia —

CWKS (Kraków) 3:2
Tarnovia —

Budowlani (Opole) 2:5
CWKS (Bydgoszcz) —

Sparta (W-wa) 2:0
Górnik (Zabrze) —

Górnik (Wałbrzych) 0:1 
Górnik (Bytom) —

AKS (Chorzów) 4:0
Gwardia (Kielce) —

Stal (Gdańsk)

TABELA
Stal ZISPO 5 10 22:3
Kolejarz Szczecin 4 6 15:4
Stal Kalisz 4 6 6:2
Stal Nowa Sól 5 6 9:7
Kolejarz Kępno 5 6 11:14
Gwardia Poznań 5 5 6:8
Start Kalisz 4 4 6:5
Gwardia Z. Góra 5 4 6:14
Budowlani Poznań 5 4 5:14
Sparta Gniezno 5 3 5:9
Gwardia Szczecin 4 2 8:11
Kolejarz Gol. 5 1 7:15

ćX\

2:1
TABELA

Naprzód Lipiny 7:1
Górnik Wałbrzych 7:1
Budowlani Opole 7:1
Gwardia Kielce 6:2
Cracovia Kraków 5:3
Sparta Warszawa 5:3
Polonia Leszno 4:4
Górnik Zabrze 4:4
Górnik Bytom 3:5
Stal Gdańsk 3:5
CWKS Bydgoszcz 2:6
AKS Chorzów 2:6
CWKS Kraków 1:7
Tarnovla Tarnów 0:8

5:1
6:2
7:4
8:6
5:4
4:4
7:3
4:3
8:6

3:5
4:5
4:8
4:9
3:12

POZNAŃSKA LIGA / 
MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Budowlani Poznań — Gwardia 
Poznań 1:0

Kolejarz Goleniów — Start 
Kalisz 2:2

Kolejarz Szczecin — Gwardia 
bielona Góra 6:2

Pierwszy występ polskich siat 
karek i siatkarzy w Bukareszcie 
przyniósł nam porażki w mię­
dzypaństwowych spotkaniach z 
Rumunię. Siatkarki przegrały 
1:3 (10:15, 15:11, 13:15, 6:15), a
siatkarze 2:3 (15:5 17:15, 12:15,
10:15, 15:17).

W spotkaniu mężczyzn nasi 
siatkarze mimo porażki zagrali 
dobrze, znacznie lepiej niż w o- 
statnim meczu z reprezentacją 
Francji.

■tf-
W Gorzowie odbyły się mi­

strzostwa Polski w biegach na 
przełaj, w których startowało 
700 zawodników i zawodniczek. 
Ponieważ organizatorzy me wy­
mierzyli z dokładnie trasy — nie 
podajernfy czasów zwycięzców (re 
zultatyfte są zbyt imponujące: 
6000 m — Zbikowski — 12:59.5!).

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji: 700 m dz ewcząt — 
Ardeli (Bud. Wrocław). 1000 m 
dziewcząt — Nowaczyk (Kol. 
Gdańsk). 800 m seniorek — Wa­
wrzynek (Stal Stalinogród), 1500 
m seniorek — Gabor (Włókniarz 
Opole), l(MH) m chłopców — Czok 
(Bud Opole), 2000 m chłopców 
Kowalczyk (Kolejarz Poznań) 
'3000 m mężczyzn Kreft (CWKS), 
6000 m mężczyzn — Zbikowski 
(CWKS) i 12.000 m mężczyzn — 
Ożóg (CWKS).

Ostatni dzień mistrzostw 
pływackich Polski przyniósł 
znowu 4 rekordy krajowe. 
Bardzo wartościowy jest re­
kordowy wynik ustanowiony 
przez Olejnikową na 100 m 
grzbiet. — 1.15.9. Drugi re­
kord ustanowił Sambala ze 
szczecińskiej Stali uzyskując 
na 200 m wznak 2.29.6. Wy­
nik lepszy od własnego re­
kordu Polski uzyskała rów­
nież Klemińska na 100 m 
mot. — 1.19.2. Rezultatem
tym Ala wpisała się na listę 
najlepszych tegorocznych wy 
ników uzyskanych przez pły­
waków wszystkich kontynen­
tów.

A oto aktualna tabelka:
1. Kok (Holandia) 1.14.6
2. Voorbij (Holandia) 1.14.6
3. Mullen (USA) 1.14.9
4. Wittal (USA) 1.16.2
5. Mann (USA) 1.17.2
6. Van Alphen (Hol.) 1.19,2
7. Klemińska (Polska) 1.19.2

Mistrzostwa Polski rozegra­
ne w Ostrowcu były spraw­
dzianem pierwszego etapu 
przygotowań do II MISM i 
podsumowaniem sezonu zi­
mowego. W trzydniowych za­
wodach ustanowiono 21 re­
kordów Polski, uzyskano 9 
klas mistrzowskich i 218 klas 
pierwszych.

W punktacji ogólnej zrze­
szeń zwyciężyła Sparta — 
206 pkt. przed Gwardią — 
185 pkt. i CWKS — 171 pkt.

Wyniki ostatniego dnia za­
wodów:

Kobiety — 100 m grzbiet.: 
Olejnikową — 1.15.9; 100 m 
mot.: 1. Klemińska — 1.19,2; 
2. Alluchna — 1.28.7,' 3. Droż­
dży ńska — 1.29; 400 m dow.:

1. Werakso—5.35.6; 4X100 m 
dow.: Gwardia f — 5.01.9; 
skoki z trampoliny: 1. Chrzą- 
szczówna — 122,42.

Mężczyźni — 200 m dow.: 
Tołkaczewski — 2.i0.6; 200 m 
grzbiet.: 1. Sambala — 2.29.6,
2. Lutomski — 2.31.1; 200 m 
klas.: 1. Boczkaja — 2.42.6; 
sztafeta 4 X 100 m st. zmien­
nym — Sparta 1 — 4.34.4; 
skoki z trampoliny: 1. Jońca 
— 136,88, 2. Rękas — 136,23,
3. Baklarz — 122,33.

Pięściarze
kaliskiego Włókniarza
remisuję

W kolejnych spotkaniach 
o tyejście do II ligi bokser­
skiej w grupie I Budowlani 
(Szczecin) ulegli gdańskiej 
Stali — 6:14, a Unia (Gru­
dziądz) nieoczekiwanie zremi 
sowała z kaliskim Włóknia­
rzem.

TABELA
Stal (Gdańsk) 5 8 69:31
Włókniarz (Kai.) 4 7 55:25
Unia (Grudziądz) 5 7 49:51
Budowlani (Szcz.) 6 4 50:70
Kolej arz (Darł.) 4 0 17:63

Zwycięstwo

piłkarzy węgierskich
Budapeszt byf widownią spot­

kania piłkarskiego między Hon- 
vedem i Partyzantem (Belgrad). 
Zwyciężyli piłkarze węgierscy — 
4:2. »

formą. Akademicy w pierw­
szej części meczu nawiązali 
równorzędną grę. Ich atak nie 
wykorzystał kilku dogodnych 
sytuacji podbramkowych. 
Bramki zdobyli: Konieczny, 
Adamski po dwie oraz Ma­
rzec i Stube po jednej.

Nie powiódł się i drugi wy­
stęp śląskiej jedenastki ligo­
wej — Stali Siemianowice w 
Wielkopolsce. ślązacy ulegli 
gnieźnieńskiej Sparcie 0:4, 
dla której punkty zdobyli 
Henryk Flinik 2, Jan Flinik i 
Pawlicki po jednej.

Dwie pozostałe ligowe dru­
żyny Poznania uległy hokei­
stom gnieźnieńskim. Poznań­
ska Stal, osłabiona odejściem 
kilku utalentowanych zawod­
ników, przegrała ze Startem- 
Gniezno 2:3. Po równorzędnej 
walce Kolejarz Gniezno zwy­
ciężył swego imiennika z Po­
znania 2:1. Obie bramki dla 
gnieźnian uzyskał znajdujący 
się w dobrej formie Małko- 
wiak. Punkt honorowy dla 
pokonanych zdobył Woźniak.

Z przewidzianych rozgry­
wek o wejście do ligi odbyło 
się pięć spotkań. AZS w Po­
znaniu po ciekawej grze od­
niósł zwycięstwo nad war­
szawskim Startem 2:0. Strzel­
cami bramek byli B. Nowicki 
i J. Paczkowski.

Spotkanie między Spartą 
Bydgoszcz a Włókniarzem 
Gdańsk zakończyło się bez- 
bramkowo. Akademicy ze 
Szczecina pokonali zespół 
średzkiego Kolejarza 3:2, 
wrzesińska Sparta wygrała 
pojedynek z LZS Rogowo 2:0. 
Niespodziankę sprawił czę­
stochowski AZS, bijąc akade­
mików z Krakowa 3:0.

(p>

REDAKCJA: — Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
Telefony Sekretariat redak­
cji: 648-85, dział miejski:
659-39, dział rolny: 657-05, 
dział listów l interwencji: 
657-18 redakcja nocna: 629*52 
Wszystkie inne działy łączy 
centrala: 627-11, 639-46 649-27 
650 37 656-16

Redaktor naczelny: telefon 
nr 657-76
DRUKARNIA: Zakłady Gra

ficzne im. M. Kasprzaka.
Poznań. K—6—492

U pierwszym dniu do tradycyjnych Rugów Narodowych — według niekompletnych jesz­
cze meldunków — stanęło przeszło' 32 tysiące młodzieży, w tym okuło 9 tysięcy dziewcząt.

Pónad 26 tysibcy osób zdobyło normy B i SPO.
W Poznaniu najwięcej — bo prawie tysiąc osób, startowało na boisku Stali przy ulicy 
Rolnej. Wśród zawodniczek w grupie juniorek Miklaszówna (na zdjęciu w środku) uzy­
skała na 500 m czas 1.30.2. Również około tysiąca zawodników startowało w biegach orga­

nizowanych przez Z, yw.



Obwieszczenie
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: w związku z koniecznością przejścia z 
kolektorem prawobrzeżnym Poznań - Wschód 
wzdłuż ulicy Starołęckiej, zamyka się z dniem 
18. 4. 55 ww. ulicę dla ruchu kołowego na od­
cinku od uL Pstrowskiego do ul. Bystrej. Ruch 
kołowy skierowuje się ul. uL Krzywoustego — 
Ostrowską — Kórnicką — Zegrze i ul. Obotry- 
cką. Komunikacja autobusowa odbywać się bę­
dzie od strony miasta do Fabryki Przetworów.' 
Tłuszczowych w kierunku na Marlewo — Mini- 
kowo od ulicy Bystrej. KI 192

Pracownicy poszukiwani

Hydrogeologa na stanowisko st. insp. robót stud 
niarskich przyjmie Zjednoczenie Robót Inżynie­
ryjnych BM w Poznaniu, ul. Świętosławska 12. 
Zgłoszenia kierować do działu kadr. K1167
Księg. techn. na gospodarstwo rolne koło Po­
znania od 1. 5. 1955 r. oraz robotnika fizycznego 
do prac w Poznaniu zaraz przyjmie Oddział Za­
opatrzenia Robotniczego przy Zespole Elektro­
wni Poznań - Garbary. Zgłoszenia osobiście w 
OZR. K1185

Weimleiny 
W DZIERŻAWĘ
stajnię dia 2 koal oraz 
pomieszczenia dla plat­
formy. Zgłoszenia: Chemi­
czna Spółdzielnia Pracy 
„Aromat" Poznań vl Ma 
sztalarska 7. tei. 29-77, 
od godz. 7—15. K1201

12 murarzy, 18 robotników, głównego księgowe­
go wysokokwalifikowanego, z długoletnią prak­
tyką oraz 2 techników budowlanych z prakty­
ką na stanowiska kier, budów przyj mie Budo­
wlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Pozna­
niu, Droga Dębińska 19. KI 147
Agentów na sprzedaż straganową poszukujemy. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja MHD Art. Spoż. 
Poznań - Południe, ul. Wielka 26, pokój 7.

KI 149
Kasjera i kilku księgowych przyj mie Przemy­
słowe Przedsiębiorstwo Państwowe w Pozna­
niu. Oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3, dla KI 155.
Cieśli, murarzy, dekarzy i pracowników niewy­
kwalifikowanych do brygad remontowo _ budo­
wlanych zatrudni zaraz Zespół PGR Kamnica, 
powiat Miastko, wojew. koszalińskie. Wyna­
grodzenie według stawek budownictwa. KI 157
Głównego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych ze znajomością branżowego 
planu kont obowiązującego w Państw. Gospo­
darstw Rolnych poszukuje dla swej jednostki 
terenowej Dyrekcja Zjednoczenia PGR ■ Cho­
dzież. Mieszkanie zapewnione. Oferty składać 
do działu kadr i szkolenia w Poznaniu, ul. Fre­
dry 12, pok. 40. KI 156
Maszynistkę biegle piszącą, na dobrych warun­
kach, inspektora BHP, księgowego ze znajo­
mością księgowości rejestrowej, oraz kierowcę 
na samochód osobowy, tylko o wysokich kwa­
lifikacjach zatrudni Okręgowy Zespół Spi­
chrzów w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne ze szczegółowym życiorysem przyj­
muje Sekcja Kadr OZS w Poznaniu, przy ul. 
Ratajczaka 44, III piętro. 5843g
Planistę o dużych kwalifikacjach zatrudni na­
tychmiast Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Rp- 
kawiczników, Rymarzy i Kaletników w Pozna­
niu. Zgłoszenia przyjmuje ref. kadr — Poznań, 
Armii Czerwonej 50. 5852g
Trzy zespoły orkiestr tanecznych oraz kelnerów
1 bufetowych zaangażują na sezon letni Zako­
piańskie Zakłady Gastronomiczne — Zakopane, 
uL Świerczewskiego 5. Reflektujemy tylko na 
siły pierwszorzędne. KI 182
2 wykwalifikowanych pracowników, inżynie­
rów względnie techników budowlanych z dłu­
goletnią praktyką budowlaną na stanowisko kie 
równika technicznego i kierownika budowy za­
angażuje zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Po 
wiatowe w Gostyniu. Zgłoszenia kierować do 
BPP Gostyń, ul. Marchlewskiego 18. KI 180
Rejonowych zaopatrzeniowców sklepów warzy­
wno _ owocowych oraz agentów straganowych 
na system prowizyjny zatrudniany zaraz. Warun 
ki do omówienia w PSS — OWO — Poznań - 
Janikowo, ul. Taczanowskiego, barak la (Szosa 
Okrężna). KI 194
Majstra - instruktora(rkę) do prowadzenia szko­
lenia grupy robotników przy wyrobie pantofli 
domowych filcowo - tekstylnych - maszynowo 
i ręcznie zatrudnią Nowosolskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego w Nowej Soli, przy ul. Gło­
wackiego nr 13. Wynagrodzenie wg. umowy. Re 
flektujemy na siły wykwalifikowane. Poszuku­
jemy na stałe również szewców wykwalifiko­
wanych do ręcznej produkcji obuwia męskiego 
i damskiego. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr.

K1165

Nieruchomości Kupno
Parcele, domki wilie. Kamie­
nice kupno sprzedaż zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9

 4794g
Kamienice, wille, parcele,
domki, w różnych dzielni­
cach polecam — poszukuję 
Nowak, Poznań Czerwonej 
Armij 26, tei. 87-95 4811 g

Kamienice komfortowe ze skla 
nami, wille, dor.iki jedno- 
todzmne oraz parcele poleca 

poszukuje Hinz, Poznań,
™*ary ig _ 5413g
Kamienicę komfortową. 5 skle 
P°*, idealną połowę, bardzo 
korzystnie oraż kilka will, 
Parcel, sprzeda: Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 23.

5747g

Kupię motor elektryczny od 
18—22 KW. nowoczesny. 0- 
ierty z podaniem ceny: Ed­
mund Metzler Kaszczor. pow, 
Wolsztyn.  5572g
uiok względnie kompletny mo 
tor „Fiat Sinica" 500 ccm, ku 

ę. Adres: Stoitman, Lotyń, 
ow. Szczecinek. 6628p

Maszynę do szycia, kupię, za­
mienię na maszynę do pisa­
nia, stolik, dziecięcy wózek- 
limuzynkę. Poznań. Aleje Mar 
cinkewskiego 26. tn 26. dru­
gie podwórze. 5840g

Zamienię dotnek 2 pokoje z ku 
-onią, łazienką, piwnicą (Po­
znań - Wola), na obiekt z o- 
8‘0flem na prowincji. Oferty 
_„ur° Ogłoszeń, Swierczewskie 
?2J^«ą_5775g.__ ___
fnr,Ce? w Luboniu 6100 ra2, 
sprzedam> w całości lub w czę 
ski.2?°?ak- Lnboń, Dzierż vń-
- " ________ _ 5839g
„a™?* Jedn°rodzinne (Szcze-
SSVo,Wi"iary. Soła«),
mlecżiJOstroróg) z wolnym 
“'eszkamem, (Dębiec) poło- 
barakipm - P^ciomorgowy z 
mie<r ®mnmieszkalnym, przed- 
drTPw- Poznariia, parcelę za- 
kowo)10,ln °P’otowan^ (Juni- 
PomJi sPrzedam. Dutkiewicz, 

znaft, Dzierżyńskiego 105.
_________ 5854g

w m8n jednorodzinny, wolny, 
wia<npb',edz'sltactl' sprzeda 
Uefi Ofer,y Biur0 Ogło-
5980g ^WleTczewskiego 3. dla

Plastyk nylon na torebki, ku­
pię. Poznań, Niedziałkowskie­
go 27, tn 3. 5856g

Kupię windę (lewarek) z rę­
czną korbą, na 7 ton, do przy 
czep. Poznań, Dąbrowskiego 
80, skład tel. 22-46. 5862g
Kupię motocykl do 350 ccm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 5887g.

Małą westfalkę oraz space- 
rówkę dla bliźniąt, kupię, Po­
znań, tel. 515-13. 5888g

Cylinder „llo" 200 ccm, wodą 
chłodzony, z tłokiem lub bez, 
kupię. Sobkowiak, ■» Poznań, 
Rynek Sródeckj 15, m 20. 
______ 5903g

Sprzedaż

zTnrh'Ub barak’ l—2 pokoje 
godn?vią- przy Jeziorze, z do 
dzierła»°TnunilęacJ;'- wezmę w 
fzeń Tr Wcrty B*nto Ogło- 
5996tSw5<;rczewskicZo 3. dla

Wóz ogumiony, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Stęszew, ul. 
Poznańska 1. ® L 5599g
Wózki dziecięce, autka drew 
nisne. autka koszykowe, cze 
skie, ceratowe, spacerówki, 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań Wro- 
cławska 25.______ 4283g

Sprzedam prasę introligator­
ską do złocenia i gilotynę. 0- 
ferty: Biuro Ogłoszeń Stalhio- 
gród, Mickiewicza 9> pod 
„introligatorska" K1204

Monterów instalacyjnych, maszynistów i robot" 
ników grających na następujących inąjf* '•"gi­
tach: akordeonie, saksofonie, puzonie, /Gpie/e- 
cie B i perkusji zatrudni natychmiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu, ul. Grobla 15. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr, pokój 301. KI 189
Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, spacerówki 
czeskie, na łożyskach kulko 
wych, nowoczesne drewniane 
gięte, dla bliźniąt oraz la­
lek. poleca H. Sw-ietlik. Poz­
nań Wrocławska 13._5O62g

Radio „Aga" sprzedam. Poz- 
i, Reya 3, m 10t 5S55g

Wózki - autka koszykowe, spa 
cerówki na łożyskach kulko­
wych. sprzeda je: Lesiński, Po 
znaó, Żydowska 33. 5678g

Samochód „Mercedes 200“, 
pełny kabriolet, w stanie luk­
susowym, sprzedam. Grzegor­
czyk, Kraków, Czarnowiejska 
89. m 6, tel, 247-63.__K1205

Samochód czterodrzwiowy mar 
ki „Adler Triumph" na no­
wym ogumieniu, sprzedam.
Adam Wawrow, Kromolice, po 
wiat Krotoszyn.____ 6624p

Kajak - składak dwuosobowy, 
z żaglem, sprzedam. 1800 zł.
Józef Klapiszewski. Czarnków,
Kościuszki 92.________ 6625p
Motor do młócenia „Deutz", 6 
KM, na ropę, po kapitalnym 
remoncie, sprzedam. Chojnac­
ki, Paproć 149. i,5 km od 
stacji kolejowej Nowy Torayśi.

6626p
Akordeon 120-basowy, z regi­
strem, okazyjnie sprzedam. 
Edmund Kozłowski. Mogilno, 
Mickiewicza 17. 6627p

Platformę na gumach. 750 X 
20, 3 tony, okazyjnie sprze­
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
160, warsztat kowalski

5731 g

UNIEWAŻNIENIE
Unieważnia s!ą zaginioną 
pieczątkę: Warsztaty Za 
sadniczej Szkoły Drzew­
nej Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego w 
Ostrzeszowie, ul. omlur 
nr 2, tel. 30. ' 1173

iłowery damską męski i dzie­
cięcy „Bałtyk" sprzedam. Po 
znań Gwardii Ludowej 45, m 
8. 5794g

Okazyjnie sprzedam konie,
krowy, ziemiopłody. Andrzej 
Piotrowski, Poznań. Zeylaa- 
da 9._______ 5800g
Maszynę do szycia „Singera", 
mało używaną, sprzedam. Po­
znań, Polna 12. skład, 5804g

Dermę czerwoną i zielnoą, 
tanio sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
ala 5810g.________________

Wózek dziecięcy, głęboki, 
sprzedam. Poznań, Kraszew­
skiego 11, m 16. 581 lg
Motocykl „Yictoria" 200 ccm, 
sprzedam. Poznań, Słowackie­
go 24, garaż nr 1. 5817g

Wózek - autko sprzedam. Po­
znań, Gąsiorowskich 8, ra 5.

5819g

Sprzedam motocykl DKW, 250 
ccm. NZ. Poznań, Strzałowa 
7, garaż. 5820g
Krewę wysokoclelną, sprze­
dam. J Walkowiak, Poznań- 
Minikowo, ul. Gołężycka 132, 
przy Pstrowskiego. 5822g
Akordeon 80-bas., 1 register, 
sprzedam. Poznań, plac Ber­
nardyński 4, m 10. 5824g

.ia „Pionier" sprzedam.
-nań, Kochanowskiego 1/12 

r.ik Poznańskiej. 6022g
Sprzedam młodą krowę wyso- 
kocielr.ą, Poznań. Chlebowa 
14, m 2. 5882g

Jadalnię tanio sprzedam Poz­
nań. Prusa 15, ra 7, od godz. 
12—15. • 5884g

Rower męski sprzedam. Poz­
nań. Łukaszewicza 23, m 5, 
od godz. 17._______ 5886g

Wózek -autko dia bliźniąt, ta 
nio sprzedam. Poznań, Kośctu 
szki 34, ra 4, 5889g

Sprzedam radio „Orion" Poz­
nań, Mazowiecka 6, m 4.

 5955g
Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem, sprzedam. Poz­
nań, Niecała 5. ni 4, 5960g

Radioaparat walizkowy, uni­
wersalny „Siemens", maszy­
nę do szycia, sprzedam. Poz­
nań, Polna 23. m 10 . 5961g

Sypialnię i kuchnię okazyjnie
sprzedam. Poznań, Engla 22, 
m 20. 5966g

Elektroluz marki „Presto" 
sprzedam. Poznań, Prusa 20, 
m 6, Jeżyce, 5969g

Pieluszki gumowe
wymiar 35x35 cm — cena zł 3,— 
wymiar 45x50 cm — cena zł 5,67 *

PIELUSZKI Z TKANINY DWUSTRONNIE GUMOWANEJ 
wymiar 45x50 cm — cena zł 5,67

PIELUSZKI LUKSUSOWE Z LATEXU „
wymiar 38X47 cm — cena zł 16,30 g

Do nabycia w aptekach, punktach aptecznych i drogeriach MHD. 2

Pokoju mneblowanego w Poz­
naniu, poszukuję. Barbara Ró­
życka. Poznań, Wawrzyniaka 
23/25, pokój 9. 5759g
Student SI poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 5762g.

Zamienię duży pokuj z kuch­
nią. komfort (Jeżyce), na po­
dobne ljib większe, willowe, 
z balkonem. I ptr. Oferty Biu­
ro Ogłjszeń, Świerczewskiego
3t__d'a 5764S-_____
Zamienię pokój z kuchnią, w 
centrum, na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 5766g;
Zamienię piękny pokój z bal­
konem, używaniem kuchni, od­
dzielnym zegarem na gaz, z 
wszelkimi wygodami, na wię­
ksze, wspólne niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 5770g.

Bydgoszcz dwa duże pokoje z 
balkonem, kuchnią, łazienką, 
spiżarnią, piwnicą oraz poko­
ik niepodlegający Urzędowi 
Kwaterunkowemu, zamienię na 
2—4-pokojowe w Poznaniu. 
Informacje: Fietz. Poznań,
Dolna Wilda 36.______ 5773g

Nauczycielka poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ł, dla 

5785g. 
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, na pokój z kuchnią. Po­
znań, Żydowska 29, m 17.

58O2g

Łódzkie Zakłady Remontu Maszyn Prze­
mysłu Odzieżowego 

zawiadamiają
że z dniem I kwietnia 1955 r. został zlikwi­
dowany oddział produkcyjny w Poznaniu, 
ul. Kraszewskiego 2U25.
Wszystkie sprawy związane z dostawami i 
świadczeniem usług przez wspomniany od­
dział należy kierować do centrali zakładów 
pod adresem: Łódzkie Zakłady Remontu 
Maszyn Przemysłu Odzieżowego Łódź, uL 
Jaracza 70, tel. 253-15. KI 184

Lokalu na rzemiosło poszuku­
ję. Poznań, Konopnickiej 22, 
i ptr., Grabowska. 5842g

Nauka

Ciągnik „Deutz" 6—8 KM, na 
ropę, sprzedam. Poznań - Wo­
la. ul Notecka 17. 5734g

Młodą krowę wycieloną, sprze 
dam. Stefański. Poznań. Dą­
browskiego 85.________ 5735g

Wózek - autko koszykowy, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Karwowskiego 
10, m 7.__________ 5737g

Sprzedam 2 zespoły nagrzew­
nic z wentylatorami, 1) wy­
dajność 130.000 WCh, 2) wy­
dajność 70.000 WCh. Poznań, 
św. Józefa 6, tn 1. 5753g

Wilka ostrego, rocznego (su­
ka) sprzedam, Poznań, Pala­
cza 38, tn 14 5754g

Sprzedam sygnet złoty z ka­
mieniem. rower męski. Poz­
nań. Obozowa 8, m 2 (Ostro­
róg). 5755g

Fortepian krótki, marki an­
gielskiej, maszynę do pisania, 
cichopiszącą. korzystnie sprze 
dam. Poznań, Poplińskich 2. 
tn 6, od godz. 16—19.

5757g
Akordeon „Hohner" 120 bat, 
4 registry, tanio sprzedam. 
Poniecki, Poznań, Piekary 13b, 
n 8. 5758g
Wózek - autko tanio sprzedam 
Poznań - Dębiec. Dzierżyń­
skiego blok 21a, m 7.

__ __ 576 lg

Tragarze i piec do centralne­
go ogrzewania, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 5763g

Pianino bardzo dobre, korzy­
stnie sprzedam. Poznań, tel. 
93-3<\_Od godz_ 18.___ 5765g

Rower męski silnik DKW, 
200 .ccm, oponę 350X19, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
5769g.

Motocykl SHL nowy, na tele­
skopach. sprzedam. Czujek, 
Poznań . Górczyn. Raszyńska 
20, boczna Ściegiennego, 
przy cmentarzu. 5772g

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek, nową, zagraniczną „O- 
ka", sprzedam. Poznań, Ko­
chanowskiego 5, m 5.
____  5776g
Motocykl DKW, 250 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. Wia 
domość: Poznań Szamotulska 
71, m 13 __ 5777g

Kuchnię piękną, solidną, sprze 
dam. Poznań, 23 Lutego 2, II 
podwórze, stolarnia. Przyj­
muję zamówienia. 578Ig

Motocykl NSL 350 ccm, 4-takt. 
górnozaworowy, sprzedam lub 
zamienię na lżejszy. Szymczak, 
Dobrzyca, Cmentarna 29.

___  5782g

Motocykl DKW 200 ccm. sprze 
dam. Szymczak, Dobrzyca, 
Cmentarna 29. 5783g

Akordeon 120-bas., 2 registry, 
wioski, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Kościelna 9, m la.

5786g

Pianina sprzedaje, kupuje: Ma 
gazyn Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armii 39, w podwó 
rn ________ 5787g

Motocykl Sin., jak nowy, 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
n£ 5788g.
Sprzedam biurko z krzesłem 
i lustro ze stolikiem. Poznań, 
Graniczna 15, m 6 5793g
Kostium, inną garderobę w 
modnych kolorach, zegarek na 
rękę złoty „Doza", obrazy, 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 5798g.

Sprzedam naszynę do szycia 
oraz piekarnik elektryczny. 
Poznań, Nowina 20, m 1.

5826g

Motocykl SHL, nowy, typ 53, 
sprzedam. Poznań, Rataje 45, 
m 5, od godz. 13—15.

__________________ 5827g

Samochód Opel P4, sprzedam. 
Poznań, Grobla 18, m 15, go­
dzina 15—16._________5828g

Maszynę do szycia z długim 
czółenkiem, sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 39. sute­
rena, front. 5836g

Sprzedam wózek koszykowy,
w dobrym stanic. Poznań, Ma- 
łęckiego 22, m 2,_____ 5837g

Platformę 5-tonową, na no­
wych gumach, 750 X 20, samo­
chód „Opel" P 4, stan dobry, 
sprzedam. Żary, Legnicka 18.

__________________ 5848g

Pianino (metalowa płyta), na
raty, sprzedam Poznań Gro­
bla 18^ m 25- 5976g

Motocykl NSU Excelsior, setkę, 
sprzedam. Białek, Poznań, Gro 
bla 9, m 7.__________ 5977g

Motocykl „Sachs" 100 ccm, 
sprzedam. Poznań, Dąbrowskie 
go 28, m 10, od godz. 17—19.

______________ 5 97 9g
Westfalkę na węgiel, kaflową, 
przenośną, nową, sprzedam. 
Poznań. Kraszewskiego 28, 
płac. 5982g

Samochód 4-osobowy, małoli­
trażowy, limuzyna, w dobrym 
stanie, sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Ciepła 11. m 3. 5984g

W domku jednorodzinnym, bil 
sko tramwaju, pokój z kuch­
nią (możliwość powiększenia), 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią (Jeżyce. Łazarz). Wartjn- 
kj do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, jlla 5808g.____________

Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, słoneczne, w Inowrocła­
wiu, na podobne w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 5809g.

Uczeń dobrze wychowany po­
szukuje pokoju, ewentualnie 
wspólnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
5812g.___________________
Pokój z korytarzem, łazienką, 
samodzielne, przy Parku Ka­
sprzaka. zamienię na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, centralnym ogrzewa­
niem, biisko dworca, w Pusz­
czykowie. na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dia 5867g,

Zamienię pokój z kuchenką 
przy Parku Moniuszki, na pół­
tora lub dwa pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 5871g.____ ___________
Zamienię 2-pokojowe, pełno- 
komfortowe. willowe, samo­
dzielne. na 3—S^t-pokojowe, 
podobne, najchętniej Jeżyce, 
śródmieście. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dlą 5877g.
2 pokoje z kuchnią, samodziel 
ne. przy ul. Mylnej, zamienię 
na 2 lub 3 pokoje samodziel­
ne, najchętniej w blokach. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 5880g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na pokój z kuchnią, koryta­
rzem, łazienką, samodzielne. 
Wspólne wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 5881g.

Mieszkanie komfortowe, 4 du­
że pokoje z kuchnią, zamie­
nię na mniejsze 4-pokojowe, 
lub 2—3-pokojowe z kuchnią, 
oraz 1 pokój. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 5885g.

Praca

Tańców uczę — również ko­
respondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27, m 7. 5790g

Lekarskie
Lekarz dentysia Jaworawici 
przyjmuje przed poł. i po poł, 
Specjaln. nowoczesna prote­
tyka steelonowa. Poznań, 
Mickiewicza 24, tel. 21-58.

5438g

Zguby
Znalezione zegarek 3 kwietnia 
br. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, nr 
5818g. _ _ ______ _

Zgubiono prawo jazdy I kat., 
nr 123/50, wydane przez 
PMRN w Poznaniu, na nazwi­
sko Franciszek Cholaszczyń- 
ski, Poznań. Gwardii Ludowej 
58.__________________57O3g

Zgubione świadectwo Zasad­
niczej Szkoły Metalowej, Ed­
mund Stachowiak, Poznań, 
Dzierżyńskiego 136. 5845g

Zgubione leg Technikum Bu­
dowlanego. Eugeniusz Śmigiel­
ski. Kościan. Grodziska 4.

_________ 5846g

Zgubiono kwit 2227/1616, 
Komis nr 23. Jan Adamczyk, 
Poznań, Engla 34. 5847g

Sprzedam z powodu podeszłe­
go wieku uniwersalną maszy­
nę stolarską z narzędziami do 
7 operacji, strugarkę ręczną^ czewsklego 3, dla 5813g. 
oraz inne narzędzia stolar­
skie. Wiadomość: Zielona Gó­
ra. Sienkiewicza 31, S. Cza­
ja. K1I81

Samochód osobowy marki 
„Opel . Olimpia", sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 585lg.

Pianino sprzedam. Poznań. Mo 
stówa 5a. m 6._______ 58S3g
Wózek koszykowy, niklowany, 
sprzedam. Poznań. Polna 72, 
m 5.______________  5857g
Sprzedam tłocznię (prasa) hy­
drauliczną, mechaniczną, 600 
atm., śrutownik walcowy, a- 
parat do fabrykacji limoniad, 
płuczkarkę, pomywaczkę, ma­
szynę do uisania dynamo 0 
KW, 220/380 V, na prąd 
zmienny, wóz na gumach, 3 
tony. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
5858g.__________ _______

Ubranie czarne, ślubne, na 
średnią figurę, sprzedam. A- 
dres wskaiże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 5859g

Motocykl DKW, 500 ccm, z 
przyczepką lub oddzielnie, 
sprzedam względnie zamienię 
r,a lżejszy, w dobrym stanie. 
Poznań, Żydowska 15, warsz­
tat. ____________ 5860g

Spacerówkę wzór czeski, sprze 
dam. Poznań, Grobla 4, m 1. 
____________ ________5868g

Motocykl NSU, 125 ccm (no­
żne biegi), stan idealny, sprze 
dam. Poznań, Dąbrowskiego
30, lakiernia. 5870g
Pianino „Irmler" krzyżowe, 
czarne, bardzo dobre, oraz 
maszynę do szycia, sprzedam. 
Poznań, 23 Lutego 9, m 10, 
front. 5875g

Radio „Syrena" sprzedam. 
Poznań, Pogodna 55, m 2.

587 8g

Radio „Saba" 4-lampowe, 2- 
zakresowe, sprzedam, cena 
700 zł. Poznań, Piekary 25, 
ra 11. 5957g

Pianino krzyżowe z płytą me­
talową, tanio sprzedam. Poz­
nań, Chlebowa 14, m 1

5883g

Wszystkim, którzy wzię­
li udział w odprowadze­
niu najdroższych nam 
zwłok — żony, matki, te­
ściowej i babci, śp.

Jadwigi
Kirachke

szczególnie Przewielebne- 
,u Duchowieństwu, Kre­

wnym, Przyjaciołom, Współ 
iokatorom i Znajomym, 
oraz za ofiarowane Msze 
św., złożone wieńce i 
wiaty, składają serdeczne

Eóg zapłać!
Mąż, syn, synowa I 

wnuczki
59940

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuchnią,
przynależnościami, w śródmie­
ściu. na podobne. Poznań, Mo 
stówa 15, m 11.______5829g

Zamienię mieszkanie 3 pokoje 
z kuchnią we Wrocławiu, na 
mniejsze w Poznaniu, Bernac- 
ka, Poznań ul. Młyńska 12a, 
m 10. K1203
2 pokoje z kuchnią, front, 
słoneczne, z wygodami, samo 
dzielne (Wilda), zamienię na 
podobne lub ll/i pokoju z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
5723g.____________________

Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na podobne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 5724g.

Zamienię pokój z kuchnią 
(Wilda), na dwa pokoje z ku­
chnią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 5732g.
2 względnie 1 pokoju z kuch" 
nią do remontu, poszukuję. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swiercze- 
yskiego 3, dla 5742g.______
Pokój z kuchnią, łazienką, sa 
modzielne, w okolicy Jeżyc, 
zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne. Oferty 
’iuro Ogłoszeń, Świerczew­

skiego^ 3, dla 5749g^ _____
Pokój z wspólną kuchnią, za­
mienię na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 5756g

Zamienię trzypokojowe, kom­
fort, na dwa z kuchnią oraz 
jeden pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 5814g.__

Pani poszukuje spiesznie po­
koju umeblowanego, względ­
nie pustego. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
582łg. ______

Samotny poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Cierty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 5825g
Pokój z kuchnią (Jeżyce), za­
mienię na. dwa pokoje z ku­
chnią, tylko samodzielne. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 5830g.

Duże 2’/s pokoju z balkonem, 
I ptr.. front, przy Matejki (o- 
sobne liczniki), z używaniem 
przynależności, zamienię na 
ll/s pokoju z kuchnią, łazien 
ką, samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 5S38g

Samodzielne 2 pokoje z ku­
chnią. ogrodem, 15 minut od 
autobusu MPK. zamienię na 
mniejsze, samodzielne. Zgło­
szenia Poznań, Ogrodowa 19, 
m 4, od godz. 17—18. 
____________________ 5844g

Młodszą pannę, pracującą, 
przyjmę na wspólny pokój. 0- 
ferty Biuro ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 5891g.

2 pokoje (55 m2) z kuchnią, 
samodzielną, wspólnym kory­
tarzem, łazienką, zamienię na 
l*/« pokoju z korytarzem, sa­
modzielne. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
5850g.

Ks. parafii Zmartwychwstańców, Pracownikom PSS, 
Lokatorom, Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym oraz 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę naszemu 
kochanemu ojcu. śp.

Wacławowi Powickiemu
jak również za ofiarowane msze św. żałobne, złożone 
wieńce i wyrazy współczucia

6002g
serdeczne podziękowania składają

dzieci I rodzina

Dnia 17 kwietnia 1955 zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 74, nasza najdroższa, nigdy nieza­
pomniana matka, teściowa babcia i stryjenka, śp.

z domu Litero

Tekla Kliszczyńska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 20 

bm., o godz. 7,30 w kościele św. Marcina Pogrzeb od­
będzie się tego samego dnia, o godz. 16,30 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowic.

605 lg
W głębokim bólu nogrążona 

rodzina

Lekarka poszukuje osoby do 
półrocznego dziecka Poznań, 
.zerwonej Armii 30, m 4. 

Zgłoszenia od godz. 16-—-18.
5748g

Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna. Poznań. Zbąszyńska 
24. _____  5988g
Pomoc domowa do trzech osób 
potrzebna. Poznań, Chełmoń­
skiego 8. m 7. 5952g

Gosposia dobrze polecona po­
trzebna do rodziny profesora. 
Poznań, Noskowskiego 8, ra 1.

___________ 5737g

Uczeń ślusarski potrzebny. 
Topolski, Poznań, Gwardii Lu- 
Jlowej 46 5797g

Pracownik do ■ wytłaczarki ba­
kelitu potrzebny. Zgłoszenia: 
Poznań, Rynek Łazarski 16, 
m 10. 5806g

Czeladnik krawiecki 1 ręcz- 
niarka, potrzebni. Poznań, 
Mostowa 32, m 1. 5807g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Warunkj dobre. Zgłosze­
nia: Głęboczyk, Poznań, Dą­
browskiego 78, m 2a. 5861g

Organista z długoletnia prak­
tyką, poszukuje posady. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 5879g.

Rencistkę do prowadzenia 
skromnego domu 3 osobom, w 
mieście powiatowym, blisko 
Poznania, przyjmę z przyłącze 
niem do rodziny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 5865g

Zgubiono leg. służbową, wyda 
ną przez Instytut Balneoklima 
tyczny, na nazwisko Antonina 
Łaciak. Poznań, Matejki 37.

5863g

Zgubiono broszkę złotą, owal­
ną. z perłą, dnia 8 bm„ na 
trasie Rynek Wildeckł—Po­
wszechny Dom Towarowy. U- 
prasza się o zwrot za wyna­
grodzeniem Poznań, DŻśer- 
}■ ńskiego 121, tn 22, po godz. 
16t__________ ___  5907g
Zgubiono złoty zegarek z bran
soletką, 16 bm.. 0 g°dz. 9, w 
okolicy Rybaki — plac Wiosny 
Ludów. Uczciwego znalazcę wy 
nagrodzę. Stańska. Poznań, 
Rybaki 8, m 42. 6OO5g

Zgubiono przepustkę Zakładów
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego Ostrów Wikp., wydaną 
na nazwisko Stanisława Jago­
dzińska, Ligota, powiat Kro­
toszyn. 6622p

Różne
Dr. Tadeuszowi Skowrońskie­
mu z Międzychodu, za urato­
wanie życia mamusi, przez 
szczęśliwie dokonaną opera­
cję, serdecznie dziękujemy. 
Seweryn Bździl z dziećmi. 
Międzychód, Czerwonej Armii 
15. __ ____ __5789g

Vypożycz3m porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 5679g

Do zaprowadzonej wytwórni, 
czynnej, z wyposażonym loka­
lem w Poznaniu przyjmę 
wspólnika lub wytwórnię sprze 
dam Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 5869g

Haftuję artystycznie na ma­
szynie bluzki, kołnierze itp. 
Przyjmę prace w dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 5833g.

ś.tp.
Władysław Owczarczak

kupiec
najdroższy mój mąż zmarł opatrzony Sakramentami św. 
dnia 16 kwietnia 1955, przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm , o godz. 11,30 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

0 bolesnej stracie zawiadamia w głębokim smutku 
żona z rodziną

Poznań. Kwiatowa 3. m 6. 6O49g

+
Dnia 16 kwietnia 1955 zmarł namaszczony Olejami 

św. mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec i dzia­
dek, śp.

Leon Malinowski
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm., o godz. 11 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach. Msza św. z wigiliami 
odprawiona zostanie w poniedziałek, 25 bm.. o godz. 
7 w kościele św. Trójcy na Dębcu.

Poznań, Rozmarynowa 4.

W . smutku pogrążone
tona, córka I wnuczka

6097g



kronikaI Nasze podpisy za pokoiem
$ROOA

Aani*»xki
Słońce w.: 4,46

z.: 18,58 1
Księżyc w.: 3,26 I

z.: 16,36

Zachmurzenie zmienne z 
możliwością przelotnych opa 
dów śniegu lub deszczu ze 
śniegiem.

Temperatura minimalna ok. 
—4 st. C, maksymalna około 
+ 5 st. C. Wiatry umiarkowa­
ne w ciągu dnia przeważnie 
dość silne z kierunków pół­
nocnych i .zachodnich.

Instytucje
wyjaśniają

DOKP POZNAŃ POD ROZ­
WAGĘ

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań 
etwowych w Poznaniu przepro­
wadziła dochodzenie, zalecając 
dla usprawnienia przedawizacji 
przesyłek wagonowych, ażeby 
stacja Leszno po odjaździe pocią 
gu zgłaszała stacji Wolsztyn 
wszystkie przesyłki wagonowe, 
będące w drodze do miejscowo­
ści położonych na odcinku Wol­
sztyn—Zbąszyń. Stację Wolsztyn 
zobowiązano do natychmiastowe 
go zawiadomienia poszczególnych 
stacji przeznaczenia o biegną­
cych dla nich przesyłkach wago­
nowych. Przyczyni się to do 
wcześniejszego otrzymania za­
wiadomień o mających nadejść 
przesyłkach.

KŁOPOTY Z NAWOZAMI 
SZTUCZNYMI

PZGS w Wągrowcu przyznaje, 
że w dniach targowych obsługa 
magazynu była zbyt szczupła. 
Polecono zarządowi GS wyka­
zane w notatce niedociągnięcia 
poddać dyskusji na posiedzeniu 
zarządu GS.

PECH
Organizatorom nieudanej uro­

czystości w Koninie zwrócono 
uwagę na to. by przygotowania 
były staranniejsze.

„NAJWIĘKSZY CZAS"
Po ukazanie się notatki pod 

tym tytułem , w „Głosie" dyrek­
cja POM i Powiatowy Zarząd 
Rolnictwa w Wągrowcu przepro­
wadziły specjalną naradę załogi 
POM mobilizując wszystkich 
zainteresowanych do zwiększenia 
wysiłku nad ukończeniem pla­
nów. Dało to poważny rezultat, 
ponieważ do dnia 10 III br. zo­
stały opracowane plany agro­
techniczne i umowy przez kolek­
tyw spółdzielczy przy pomocy 
agronomów i instruktorów wy­
działu politycznego, a do dnia 15 
marca zatwierdzono je przez o- 
gólne zebrania w spółdzielniach 
produkcyjnych.

3ANIASZ UK&WSKJ

Ten gniew czuja panowie „radni ludowi". 
Niemieccy delegaci stłoczeni ciasno przy 
sobie. Porucznik Bauernhorst stoi sprężony, 
czujny. On munduru nie lubi, nienawidzi, 
ale osobistej godności trzeba bronić. Uparcie 
drąży w jego głowie myśl, wspomnienie z 
listopada. (Było to w pierwszej „czerwonej 
dekadzie". Ogromny, barczysty, jak staro­
żytny tur, kapitan von Leuerbach, osaczony 
przez zrewoltowane żołnierstwo. Dobył re­
wolweru. Strzela! przed siebie, szaleniec. 
Żołnierz cesarski podbiegł z tyłu i walnął 
von Leuerbacha kolbą przez głowę. Tak po 
prostu, jakby ogłuszał byka przed rzezią. 
Kapitan padł w błoto. Zerwali mu wtedy 
dystynkcje, upaprali krwią i błotem, nim 
wreszcie zabili wystrzałem karabinowym. 
Potem dwóch sprawców sądzono za mord...). 
Tak może zrobić ze swoim wrogiem naro­
dowym zrewoltowane, polskie żołnierstwo. 
Ach, więc to jest siła, przed którą trzeba 
kapitulować. I teraz rozumie, że słusznie 
podpisano protokół.

Polscy oficerowie z blaszanymi orzełkami 
na czapkach wybiegają. Na górze słychać 
głos jednego z nich.

— żołnierze! — woła Bochniak. — Nie­
mieckie oddziały poddały się bez walki. 
Amunicja i wszelki materiał wojenny nie 
zostanie wywieziony z Ostrowa. Pozostanie 
do dyspozycji polskiego wojska, które się 
utworzy. W ciągu dwu tygodni niemiecki 
garnizon bez żadnych przeszkód z naszej 
strony opuści miasto.

Kukurenda oniera dłonie na swojej pałce 
Dziwi się, że oficer jest nieznajomym z po­
ciągu. Te same wąsy, zmęczona twarz. Na 
rozejmy przyjechał' Złość ogarnia grudzew- 
skiego fornala. Zaraz niech się Niemiec wy­
nosi. Otwiera usta do chrapliwego krzyku:

— Nie chcemy czekać! /
Ogląda się na kamratów: patrzą-na niego, 

co więcej powie.
— Panowie szlachta układy, a my ude­

rzymy na wroga!
— Racja!
— Prawdę mówi!

Podporucznik Bochniak podnosi ręce ku 
górze, chce uciszyć tłum przypierający go 
do drzwi.

— żołnierze! Uspokójcie się na chwilę. 
Proponuję urządzić zebranie... Sami posta­
nowicie!

Naprzód cisza, potem chwila gwaru, a 
wreszcie niezgodny, łamiący się okrzyk:

— Dobra jest, sami uradzimy!
Gęstwa ludzi wali w kierunku Domu Ka­

tolickiego. Wojacy roztrącają ławki. Tu nikt 
nie czeka pokornie, aż godniejsi zajmą miej­
sca na przedzie. Każdy pcha się pod scenę, 
gdzie wniesiono zwykły stół i kilka krzeseł; 
każdy chce decydować, dorzucić swoją wolę, 
by urosła jedna, wielka, potężna. Już wy­
brano delegatów: skrabią się wśród śmie­
chu żoinierstwa na wysoką rampę. Pierw­
szego wskazano Kukurendę. Nikt go tutaj 
dobrze nie zna, ale on przecież krzyknął, 
wyraził wszystko, ćo inni czuli. Drugi, to 
Marszewiak, w mundurze podoficera, krępy 
ślusarz warsztatów kolejowych i wreszcie 
młodzik — Kocur, czeladnik rzeznicki. Tu­
mult rośnie. Krótkie przemówienia przery­
wają krzyki basowe, zażarte. Jak wiecowrać, 
to wiecować. Panowie szlachta chcą cierpli­
wości, do diabła z cierpliwością. Lud nie 
chce czekać. Burzy się, w głowach ferment, 
ściskają pięści. Za swoje bić się będzie wia­
ra. O ziemię, ziemię dla chłopa, ojczyznę 
ludową, co sprawiedliwie podzieli, jak matka 
rodzona wszystkich pogodzi. Ino kuną trze­
ba, kamraci: jedna wola, jedna myśl, jeden 
czyn. Uderzyć póki czas, nie rajcować po 
próżnicy. Porucznik, co to namawiał do 
spokoju, wychodzi z sali. Nie ma dowódcy? 
Jest! Młody, tutejszy oficer, Sośnicki się 
nazywa. Sam mówi, że będzie się bił. Niech 
prowadzi, żołnierstwo podrzuca go na rę­
kach. Morowy chłop! A reszta? Potrzeba 
mniejszych dowódców. Ze środka zbitego ro­
jowiska ludzi przepycha się barczyste chło- 
pisko.

— Niech ci trzymają komendę1 — poka­
zuje r£ką na Kukurendę i siedzących obok 
niego, a potem podaje grudzewiakowi kara­
bin — Masz, żebyś czym miał strzelać!

żołnierze biją w twarde dłonie.
— Ruszać do boju!
Wzburzeni, podnieceni Judzie wysypują 

się na plac przed gmachem.
(Ciąg dalszy nastąpi) (42)

wych w Śremie, (jp)

Pod Apelem Wiedeńskim Światowej Rady Pokoju złoży­
ło w ub. niedzielę podpisy setki tysięcy mieszkańców Wiel­
kopolski. Za pokojem, za naszym i przyszłych pokoleń 
szczęściem wypowiedzieli się z decydowanie robotnicy, stu­
denci, księża, chłopi, kobiety i uczniowie szkolni. Wszyscy 
ci, którzy kochają życie i walczą przeciw ludobójczym pla­
nom atomowych podżegaczy o jego zachowanie.
Pracownik Spółdzielni Pra­

cy Remontowo-Budowlanej 
w Lesznie — Kwiatkowski 
podpisując Apel powiedział 
m. in.: „Składam swój podpis 
dlatego, że pamiętam dobrze 
lata hitlerowskiej okupacji, 
kiedy jako 12-letni chłopiec 
odłączony od rodziców, zna­
lazłem się. w obozie w Łodzi, 
gdzie przez trzy długie lata 
znosiłem hitlerowskie szyka­
ny/ głód i poniewierkę. Wi­
działem tam też mękę wielu 
współtowarzyszy niedoli: Ro­
sjan, Francuzów, Belgów.

By nigdy więcej nie było
wojny, podpisuję Apel".

* **
Do godziny 20 dnia 17 bm. 

45 777 mieszkańców powiatu 
krotoszyńskiego złożyło pod­
pisy pod Wiedeńskim Ape­
lem. Całkowicie ukończono 
zbieranie podpisów w 14 gro­
madach i dwóch miastach te­
go powiatu.* *A

Zdając sobie sprawę, że no­
wa wojna światowa przynio­
słaby nieobliczalne wprost 
zniszczenia, swym podpisem 
manifestuję wolę utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju — 
oświadczyła przy podpisywa­
niu Apelu Aniela Korynkie- 
wicz — nauczycielka szkoły 
11-letniej w Kościanie, długo­
letnia więźniarka obozu kon­
centracyjnego w Ravens- 
bruck.

* *♦
Pragniemy pokoju, by móc 

uczyć się i cieszyć naszą mło­
dością — mówili uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Rogoźnie w czasie podpisy­
wania Apelu.* ★♦

W ub. sobotę Apel Wiedeń­
ski podpisało też 95 uczniów 
szkoły podstawowej w Kórni­
ku, pow. Śrem.* *

Na naszym redakcyjnym 
biurku znalazł się również 
plik listów przysłanych przez 
uczniów szkoły podstawowej 
dla pracujących w • Kępnie. 
Listy zawierają wyrazy potę­
pienia pod adresem atomo­
wych szaleńców, a także sło­
wa wiary w siłę miliardowe­
go obozu pokoju.
KALISZ

W dniu 17 kwietnia br. w 
powiecie kaliskim podpisało 
Apel Wiedeński ponad 70 000 
chłopów, czyli 98% uprawnio­

nych, a w samym Kaliszu 
44 224 osoby, czyli 97,5’/».
SZAMOTUŁY

Ponad 70 proc, mieszkań­
ców pow. szamotulskiego do 
godzin południowych 17 bm. 
podpisało Apel Wiedeński 
światowej Rady Pokoju. W 
gromadach Gaj Wielki, Bini- 
no, Nojewo, Lubosina, Szamo- 
tuły-Zamek, Pamiątkowo i 
Otorowo już w dniu 16 bm. 
Apel Wiedeński podpisali 
wszyscy uprawnieni. W 100 
proc, podpisali się również 
pod Apelem do dnia 17 bm. 
mieszkańcy Pniew.

* • *
Do drugiego dnia składania 

podpisów pod Apelem Wie­
deńskim na 26 623 uprawnio­
nych mieszkańców pow. czam 
kowskiego złożyło podpisy 
26 613 osób, a więc 99,96%.

Wysoko należy ocenić po­
moc szczególnie aktywistów 
Frontu Narodowego, którzy 
pełną poświęcenia pracą przy­
czynili się do sprawnej dzia­
łalności organizacyjnej w 
akcji składania podpisów. (S) 
KĘPNO

W powiecie kępińskim pod­
pisało Apel światowej Rady 
Pokoju 99,5% uprawnionych.

Urszula Pelagia ze spółdziel 
ni produkcyjnej Miechów, w 
powiecie kępińskim powie­
działa:

„ICH CZWORO"
wykonaniu POM-u w PogorzeliW

Jest takie zapomniane mia­
steczko w naszym wojewódz­
twie, które nazywa się Pogo­
rzela. Małe, pracowite i od 
czasu do czasu pragnące swo­
je monotonne życie czymś u- 
rozmaicić. Ale ma pecha. Jest 
za małe, by zobaczyły je na 
mapie lub wstąpiły do niego 
po drodze objazdowe zespoły 
teatralne lub estradowe.

A więc zapanowała tam nu­
da, którą postanowili wypę­
dzić pracownicy miejscowego 
POM-u. Zorganizowali oni ze 
spół teatralny. Pewnego grud- 
dniowego dnia 1953 roku mie 
szkańców Pogorzeli obiegła
wiadomość, że w Gospodzie' najbardziej spragnione są oko 
będzie wystawione przedsta- ■ liczne wioski. W tej chwili 
wienie „Przyjmujemy o godz. i przygotowują oni nową sztu- 
8.30". Przedstawienie podo-j kę „Ich czworo".

Dochód z przedstawień prze 
znaczony jest na dalsze wypo­
sażenie zespołu oraz na zakup 
akordeonu. W ten sposób POM- 
owcy pogorzelscy wypędzają 
nudę ze swego rejonu. Chłopi 
polubili ich, jeszcze bardziej 
związali się z instytucją POM, 
która nie tylko, że ułatwia im 
pracę na roli, ale stara się 
także umilić im życie. Specjał 
ne słowa uznania należą się 
Wancersowi Arsenijsowi — 
agronomowi rejonowemu, któ­
ry stał się inspiratorem zespo­
łu i reżyseruje każde przed­
stawienie. Podkreślić tu trze­
ba, że zespół pogorzelski nie 
ogląda się na żadną pomoc, 
sam sobie radzi, wiedząc, że 
przy dobrych chęciach i do­
brej woli można samym dużo 
zdziałać.

Przykład POM-owców z Po 
gorzeli przekazujemy innym 
ośrodkom, aby i one zabrały 
się do zorganizowania u siebie 
życia kulturalnego.

Na zdjęciu jedna ze scen? 
„Nowego świętoszka" w wy­
konaniu zespołu Pogorzelskie­
go na eliminacjach rejono-

„Podpisuję Apel Wiedeński, 
bo nie chcę wojny. Chcę w 
pokoju wychowywać swoje 
dzieci i pracować dla dobra 
Polski Ludowej."

Nagrody
dla wyróżnionych
w akcji
upowszechnienia książki

Z dniem 15 bm. rospocnyna ntQ 
II etap akcji upowszechnienia 
„książki pokoju i przyjasknl". W I 
etapie za najlepsze wyniki „Dom 
Książki** przydzielił wiele cennych 
nagród sespołowych 1 indywidual­
nych, Nagrody eespołowe otrzy­
mały następujące szśfccfcy: I — Li­
ceum Ogólnokształcące nr VIII W’ 
Poznaniu, U — szkolą 11-letnia 
w Ostrowie Wlkp., m — Llcetra 
OgdłnoksztaAeąoe w Ostrowie, rv — 
Szkoła Podstawowa nr 33 w Poz­
naniu i V nagrodę — Zasadnicza 
Szkoła Odzieżowa w Lesznie.

Indywidualne nagrody przyznano 
5 uczniom Liceum OgółnokKstat- 
cącego w Ostrowie, 7 uczniom Li­
ceum w Chodzieży 1 6 uczniom w 
Nowym Tomyślu oraz kolporterom 
szkół: Liceum nr VH w Poznania, 
szkołę 11-letniej i Liceum w O- 
strowle, szkole podstawowej w 
Nowym Tomyślu, Liceum w Cho­
dzieży, PU* w Kaliszu 1 Koninie, 
szkołom podstawowym nr 1, 3, 13, 
17 i 32 w Poznaniu, nr I i 3 w Ra­
wiczu, nr 3 w Gostyniu, Zasadni­
czej Szkole Odzieżowej w Lesznie, 
Liceum Ogólnokształcącemu w No­
wym Tomyślu 1 Liceum Urszulanek 
w Poznaniu.

II etap akcji upowszechnienia 
„Książki pokoju 1 przyjaźni" 
trwać będzie do 15 czerwca br. (v)

bało się wszystkim. Zachęceni 
amatorzy — artyści wystawili 
sztukę w wielu okolicznych 
spółdzielniach produkcyjnych, 
gdzie tylko istniały warunki.

Potem zabrali się do „No­
wego świętoszka1'. Ludzie na 
wsi chętnie widzą u siebie cię 
tą satyrę na różnych kombina 
torów .i nieuczciwych osobni­
ków. Premiera przypadła w 
wieczór sylwestrowy. „Nowe­
go świętoszka", oprócz Pogo­
rzeli oglądał Małgów, Gumie 
nice, Kaczagórka, Wzięchów, 
Pępowo, a nawet Borek, Kro­
bia i Gostyń. Artyści stwier­
dzili, że rozrywki kulturalnej

Zespól sceniczny pracowników POM w Pogorzeli powiat
Krotoszyn.

Fot.: Przychodzki

KAMPANIA ZBIERANIA PODPISÓW POD APELEM 
ŚWIATOWEJ RADY POKOJU — ROZPOCZĘTA 

Poc£/nsyv>ame Apelu Wiedeńskiego w Zakładach Mecha­
nicznych „Ursus*1.

Na zdjęciu: w dziale wtechamczwym.
CAF — FuŁ Zygm. Wdowiński

Po inauguracji Biegów narodowych
I etap Biegów Narodowych1 

wie dał spodziewanych wyni­
ków — liczba startującyh w 
imprezie była bowiem mniej­
sza niż w ubiegłym roku. Zło­
żyła się na to kapryśna pogo­
da 1 słabe warunki treningo­
we, które uniemożliwiły dobre 
przygotowanie. Prócz tego 
szereg KKF-ów, np. Kalisz-po_ 
wiat, Czarnków, Konin,
Trzcianka, Kościan zlekcewa­
żyło imprezę. Wymienione 
KKF-y nie wysłały nawet do 
zrzeszeń swego powiatu regu­
laminu Biegów Narodowych.
Również kilka kół sportowych 
potraktowało tę imprezę jako 
zło koniecz,ne — np. w Kali­
szu Stal wystawiła 7 zawod­
ników, a Kolejarz, który wła­
śnie w niedzielę organizował 
towarzyskie spotkanie piłkar­
skie — 10. Z wyróżniających
się kół sportowych na prowin „ , ...
cji należy wymienić LZS Go- Sprawnie przebiegają prace 
łuchowo (pow. Jarocin) i Ko-!•. , xr ,-,1 , , ' olfinri I-Cnlaręjkirn Rałnnur Ora.lejarza ze Skalmierzyc (250
startujących).

W związku z niesprzyjają­
cą pogodą i stosunkowo małą

Technikum

Rachunkowości Rolnej
przyjmuje zgtaszema 
kandydatów

Dyrekcja 4-letniego Tech­
nikum Rachunkowości Rolnej 
PGR w Białej, pow. Trzcianka 
ogłasza wpisy uczennic i ucz­
niów do klasy I na rok szkolny 
1955/56. Rok szkolny rozpocznie 
się 1 września br., a egzaminy 
wstępne odbędą się w dwóch 
terminach: od 28—30 czerwca i 
od 28—30 sierpnia.

Do Technikum przyjmowani 
są kandydaci w wieku od 14 do 
16 lat, którzy ukończyli 7 klas 
szkoły podstawowej.

Do podania o przyjęcie należy 
dołączyć: zaświadczenie prezy­
dium rady narodowej o stanie 
majątkowym rodziców 1 zaś w i ad 
czenie z miejsca -pracy o wyso­
kości zarobku brutto (ze wszyst­
kimi dodatkami), świadectwo u- 
kończenia 7 klas szkoły podsta­
wowej, metrykę urodzenia, opi­
nię kierownika szkoły, świadec­
two lekarskie, życiorys, 2 foto­
grafie, zaświadczenie organizacji 
społeczno-politycznej, do której 
należy kandydat lub rodzice 
oraz zobowiązanie rodziców w 
sprawie opłaty za utrzymanie w 
internacie — w wypadku nie- 
przyznania uczniowi stypen­
dium.

Nauka jest bezpłatna. Opłata 
za internat wynosi 210 zł mie­
sięcznie. Niezamożni a pilni ucz­
niowie korzystają ze stypendium. 
Po ukończeniu Technikum ab­
solwenci otrzymują tytuł techni­
ka i mają zapewnioną pracę w 
PGR-ach i dyrekcjach zespołów 
PGR w charakterze księgowych, 
mogą też dalej studiować na 
wyższych uczelniach.

ilością uczestników I etapu 
Biegów Narodowych — WKKF' 
przedłużył termin I etapu do 
30 bm., a okres zakończenia 
trójboju do 5 maja. W najbłiż 
szą niedzielę, tj. 24 bm. od­
będzie się dalszy cykl Biegów 
Narodowych, w których po­
winni brać wdział ci sportow­
cy, którzy nie stanęli na star­
cie 17 kwietnia.

80 komitetów 
organizacyjnych 
przygotowuje 
ZMP-owskie 
Hondy Kotarskie 
w pow. szamotulskim
skich Kolarskich Raidów Po­
koju w powiecie szamotul­
skim. Z okazji VIII Wyścigu 
Pokoju w miasteczkach 1 
wsiach całego powiatu odbędą 
się w dniach 8 1 15 maja rai- 
dy kolarskie. Dotychczas zor­
ganizowano około 80 komite­
tów organizacyjnych, wyłonio 
no komisje techniczne i sani­
tarne oraz wyznaczono trasy.

W punktach docelowych 
przygotowane zostaną bufety z 
napojami i żywnością. Po za­
kończeniu raidów i wyścigów, 
w których spodziewany jest 
bardzo liczny udział kolarzy, 
odbędą się festyny, zabawy ł'i 
dowe i zawody dla dzieci. Za­
interesowanie imprezą jest bar 
dzo duże. Wciąż napływają 
zgłoszenia uczestników do wy­
ścigów 1 raidów, którzy będą 
mogli ubiegać się o normy na 
odznakę B i SPO.

Hasło, pod którym uczestni 
cy wezmą udział w Imprezie, 
brzmi: „W masowych Raidach 
Pokoju wraz z całą postępo­
wą młodzieżą świata w walce 
o utrzymanie pokoju oraz unia 
sowienie turystyki kolarskiej 
tak w mieście jak i na wsi .

Powiat szamotulski może być 
dla innych przykładem starań 
nego przygotowania tej dorocz 
nej i coraz popularniejszej im 
prezy. (jki)

KORESPONDENCI

Pracownicy Hurtowego Skła­
du Opałowego nr 68 w Raw. 
podjęli zobowiązania dla uczcz 
nia święta 1 Maja, których wa 
tość wynosi blisko 9 tysięcy z •

Żłobek nr 2 przy przędzalni w 
Kaliszu zostanie wyposażony 
lampę kwarcową, koce ' ^iel‘zie. 
oraz wózki spacerowe dla 
mowląt.

Teatry i kina
w Poznaniu

Opera — g. 19 — ,,B°rys
Godunow", Teatr Polski ( 
g. 19 — „Dom na Twardej , 
Teatr Nowy — g. 19 -'Ską 
piec", Komedia Muzyczna 
g. 19.36 — „Bosman z Bajk« , 
Teatr Lalki i Aktora —g- “ 
„Baśń o szklarzu i cesarzu •

Apollo — g. U. I4 l8 1
20 — „Upiór ni sprzedaż --
(ang. — od lat 7). Bałtyk »•
14, 16, 18 i 20 — „Rezerwowy 
gracz" (radź. — od lat )- 
Muza — godz. 16, 18 1 Z
/Młodzieńcze lata" (czecK 
— od lat 7), Rialto - J- 
14, 16, 18 i 26 — ..Młoda
gwardia", I seria, Foto^ 
plastikon — Niemcy w P° 
czątkach XX wieku


